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Partia nie pozwoli przekreślić 
polityki porozumienia społecznego

Obradowało II Plenum KG PZPR
WE W TOREK 11 bm. zebrał się w Warszawie na I I  plenar­

nym  posiedzeniu K o m ite t Centra lny Po lskie j Zjednoczonej Par­
t i i  Robotniczej.

UCHWALA
KO M ITE T  CE N TR ALN Y doko­

nał oceny rozwoju sytuacji w 
k ra ju  po IX  Nadzwyczajnym 
Zjeździe PZPR.

KC stwierdza, że nastąpiło 
poważne zaostrzenie społeczno- 
politycznej sytuacji w kra ju. 
Wiele czynników te j sytuacji 
wskazuje na możliwość je j n ie­
bezpiecznego rozwoju.

Nowe napięcia, a zwłaszcza 
uliczne demonstracje organizo­
wane przez ekstremistyczne o- 
gniwa „Solidarności” , w ym ię-

Obrady KKP
DZIŚ kontynuu je  obrady w  

Gdańsku K ra jow a Kom isja Po­
rozumiewawcza NSZZ „S o lida r­
ność” . Jak po inform ow ał wczo­
ra j dziennikarzy rzecznik pra­
sowy K K P  Janusz Onyszkie­
wicz, z uwagi na ważność pod­
ję tych zagadnień, takich  jak 
chociażby określenie stanowiska 
zw iązku wobec aktua lne j sytua­
c ji w  k ra ju  obrady przedłużo­
no o jeden dzień.

Świat patrzy na Polskę

„Turniej"
nad przepaścią
D Z IE N N IK  „W ashington Post”  

z 10 bm. pisze: „Czasami wyglą 
da na to, że Polska udoskonali­
ła  swą własną XX~wieczną wer­
sję średniowiecznych turn ie jów . 
Co k ilka  miesięcy rycerze w 
zbrojach, reprezentujący prze­
ciwne arm ie, wstępują na plac 
tu rn ie jow y. Heroldow ie p rok la ­
m ują  „w a lkę  na śmierć i  życie”  
i cały św iat w strzym uje  oddech.

Wówczas gdy wa lka ma się 
w łaśnie rozpocząć, rycerze pod­
dają się sugestiom w  sprawie 
rokowań. U dają się do nam io­
tu, gdzie skutecznie im  się t łu ­
maczy, że taka śm iertelna w a l­
ka może skończyć się zagładą 
wszystkich. Wówczas oełasza się 
ro ze jm . w  im ię  „najwyższych 
interesów narodu”  i  św ia t oddy 
cha z ul?a”

(Dokończenie na str. 3)

rzone są w program  IX  Zjazdu. 
Stwarza to brzemienne w sku tk i 
zagrożenie dla socjalistycznej 
odnowy i w ys iłków  podejmo­
wanych dla wyprowadzenia kra  
ju  z kryzysu. Akcjom  tym  na­
dają ton n iektórzy nieodpowie­
dz ia ln i doradcy i działacze „So­
lidarności” .

KC oświadcza z całą stanow­
czością, że partia  i władza lu ­
dowa nie pozwolą przekreślić 
p o lity k i społecznego porozumie­
nia i zdecydowanie przeciwsta- 

' w ią się wszelkim  antysocja li­
stycznym oraz kon trrew o lu cy j­
nym  zagrożeniom. Cała partia , 
je j K o m ite t Centralny, wszyst­
k ie  instancje i organizacje par­
ty jne  zdecydowanie występują 
przeciw  tym  zagrożeniom w o- 
bronie l in i i  IX  Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR.

KC zwraca się do wszystkich 
patrio tycznych s ił narodu o 
współudział w  pow strzym ywa­
n iu  wrogich działań skierow a­
nych przeciw socjalistycznemu 
porządkow i państwowemu.

KC PZPR stwierdza, że w 
w yn iku  dotychczasowych dzia­
łań polityczno-organizatorskich 
ins tanc ji i  organizacji p a rty j­
nych, po przeprowadzeniu kam ­
pan ii sprawozdawczo-wyborczej 
i  IX  Nadzwyczajnego Zjazdu 
następuje konsolidacja ideolo­
giczna i organizacyjna p a rtii, 
wzrasta je j siła i  społeczne zau­
fanie.

Potwierdzona przez zjazd l i ­
nia socjalistycznej odnowy, w ie r 
ność ideałom i zasadom m ark- 
sizm u-leninizm u, będą konsek­
wentn ie kontynuowane zgodnie 
z wolą klasy robotniczej i wszy­
stk ich postępowych s ił społecz­
nych.

N A JW AŻN IE JSZĄ powinnoś­
cią członków PZPR i wszyst­
k ich je j ogniw jest aktyw ne i 
konsekwentne wcielanie w ży­
cie program u IX  Zjazdu oraz 
skupienie wokół tego zadania 
k lasy robotniczej, ro ln ików , in­
te ligencji, kobiet i młodzieży. 
Doniosłe znaczenie ma ścisłe 
współdziałanie z sojuszniczymi 
stronn ic tw am i ZSL i SD, z o r­
ganizacjam i społecznymi i związ 
kam i zawodowymi, ze w szystki­
m i pa trio tycznym i s iłam i nasze­
go narodu.

(Dokończenie na str. 2)

N A  porządku dziennym obrad
— k tó rym  przewodniczył I  se­
kre ta rz KC Stanisław Kania: 
aktualne problem y i  przeciw ­
działanie pogarszającej się sy­
tu a c ji społeczno-ekonomicznej 
k ra ju ; działalność p a rt ii po IX  
Nadzwyczajnym  Zjeździe PZPR 
i  organizacja pracy Kom itetu 
Centralnego.

O TW IER A JĄ C  obrady St. Kania  
przypom niał, iż pierwotnie prze­
w idywano, że posiedzenie KC bę­
dzie poświęcone sprawom organi­
zacji pracy KC.

Sytuacja k ra ju  — stw ierdził — 
sprawiła, iż stało się konieczne 
rozszerzenie porządku obrad I I  Ple 
num KC.

Zbieram y się — zaakcentował -  
w  sytuacji trudnej i  napiętej. Sło­
wa te brzm ią dziś szczególnie gro­
źnie. M am y bowiem do czynienia 
rzeczywiście z jakościowo nowymi 
trudnościami. Chcąc tem u przeciw­
działać rząd prowadzi w ielką mo­
bilizację. Również i  partia, je j 
instancje i organizacje partyjne, 
rozw ija ją  działalność aby poprawić 
sytuację ł zahamować proces je j 
pogarszania się. Jeśli jednak mó­
w im y o trudnościach 1 zagroże­
niach — zaakcentował I  sekretarz
— to jakościowo nowym  elementem  
jest to, że w  Polce przestała być 
spokojna ulica. Musim y znaleźć spo 
sób, żeby polska ulica była spo­
kojna, inaczej logika rozwoju sy­
tuacji może doprowadzić do na j­
większej narodowej tragedii. W ta­
kich w arunkach, z taką świadomoś­
cią, rozpoczynamy nasze obrady

IN FO R M A C JĘ  nt. aktualnych pro 
blem ów i  przeciwdziałania pogar-

(Dokończenie na str. 2)

T A A A K A  S U K N IA ! De­
m onstruje znana aktorka  
am erykańska S h irley Mc-  
Laine, któ rą  znamy z f i l ­
mów  „ Garsoniera”  czy — 
niedawno pokazanego w  TV 
„ Dwoje na huśtawce” .

(CAF)

ćwiczenia
na południu NRD
BERLIN  PAP. 10 bm., w re­

jonach okręgów Drezno i  C o tt­
bus rozpoczęły się wspólne 
ćwiczenia taktyczne oddziałów 
i pododdziałów Narodowej A r ­
m ii Ludowej NRD i Ludowego 
Wojska Polskiego wynikające 
z planów Zjednoczonych Sił 
Zbro jnych państw-stron U k ła ­
du Warszawskiego. Ćwiczenia 
służą podniesieniu sprawności 
bo jowej żołnierzy.

Zbiegł do Chin
PEKIN  PAP. Do Chin uciekł 

na pokładzie samolotu am ery­
kańskie j p rodukcji „F -5 ”  p ilo t 
wojskowego lo tn ic tw a  ta jw ań ­
skiego. W ystartował on z bazy 
wojskowej w T a jpe j i  w ylądo­
wał w p ro w in c ji Fucien.

Kopciuszek i gwiazdor

„Ślub stulecia” w Skopje
(Korespondencja z Belgradu)

STOLICA jugosłowiańskiej Republiki Macedonii, Skopje, niezwy­
kle hucznie obchodziła swój „ślub stulecia", za jaki uznano mał­
żeństwo 17-letniej mieszkanki tego miasta, Jaśmin Szaban z gwiaz­
dorem zespołu Bom.ie M. Bobbem Farrellem. Dziennikarze jakby 
się umówili: wszyscy nawiązują do uspołecznionej bajki o Kopciu­
szku i księciu. Porównanie o tyle trafne, że młodziutka Jaśmin fak­
tycznie wywodzi się z bardzo ubogiej rodziny. Rodzice szczęśliwej 
panny młodej, mieszkańcy przedmieścia Skopje, przed 4 laty wy- 
wędrowali w poszukiwaniu zarobku do Wiednia, gdzie ojciec pra­
cował w warsztacie samochodowym jako blacharz-lakiernik, a mat­
ka dorywczo jako niewykwalifikowana robotnica. Jaśmin uczęszcza­
ła do szkoły zawodowej. Tylko raz była na koncercie grupy Bonnie 
M, Podobnie jak i inne panienki, poprosiła Bobba o autograf, ale 
tylko na jej kart;e słynny gwiazdor dopisał numer telefonu.

Nieważne co działo się dalej. Fakfem pozostaje, że zgodnie z ży­
czeniem rodziców i panny młodej niecodzienny ślub odbył się przed 
urzędnikiem stanu cywilnego w ich rodzinnym mieście Skopje, a 
trwające od soboty do poniedziałku rano huczne wesele, z udzia­
łem kilkuset osób, urządzono w największym hotelu miasta, „Con­
tinental".

Z. JAGIELSKI 
(Interpress)

Efekt intensyfikacji

polityki zbrojeniowej

Rekordowy 
wzrost kursu 

do lara
LO ND YN PAP. W piątek ! 

poniedziałek g iełdy europejskie 
odnotowany nie spotykany od 
w ie lu  la t wzrost wartości do­
la ra w stosunku do innych wa­
lu t. Na jbardzie j uc ierp ia ł na 
tym  fra n k  francuski, którego 
wartość w  stosunku do dola­
ra spadła do poziomu najn iż­
szego od 23 lo t. Podobne ..ne­
gatywne rekordy”  b iły  w a lu ty  
RFN i W. B ry tan ii. Na ponie­
dzia łkow ym  zamknięciu giełdy 
w Londynie wartość franka 
francuskiego w  stosunku do do­
lara wynosiła 6,1830, wartość 
m ark i zachodnioniem ieckiej — 
2,5720 (ostatnio notowana 5 la t 
temu) i  fun ta  szterłinga — 
1,7630

Przyczyną „boomu dolarowe­
go”  jest, z jednej strony, w y­
soka stopa oprocentowania k re ­
dytu  ustalona przez rząd Re­
agana, oraz z drug ie j strony, po­
głębiające się zjawiska recesyj­
ne w gospodarkach k ra jów  za­
chodnioeuropejskich ściśle zwią 
zane z drogim  dolarem w  ob­
rotach handlowych.

Zdaniem bankierów  europej­
skich, bezpośredni w p ływ  na 
notowania giełdowe ma am ery­
kańska po lityka  in tensy fikac ji 
zbrojeń i w ydatków  zbrojenio­
wych.

W  celu zapobieżenia dalsze­
mu spadkowi wartości w a lu t 
swoich k ra jó w  Centra lny Banie 
F ranc ji i  fra n k fu rc k i Bundes­
bank sprzedały łącznie ok. 100 
m ilionów  dolarów na rynkach 
w ym iany walutowej.

Reagan chce 
dozbroić

Arabię Saudyjską
W ASZYNGTON PAP. Prezy­

dent Reagan po tw ierdz ił zamiar 
adm in is trac ji waszyngtońskiej 
sprzedania A ra b ii Saudyjskiej 
samolotów wyposażonych w  sy­
stem wczesnego ostrzegania 
„AW AC S” i zw rócił się do Kon­
gresu USA o pozytywne usto­
sunkowanie się do te j propo­
zycji, k tó rą  większość Senatu 
odrzuciła.

DZIŚ .
W NUM ERZE: ^ Ustawa o granicach wolności słowa ❖  Reforma -  to znaczy nadzieja ❖  Ceny według kosztów
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Uchwała II Plenum KG PZPR
(Dokończenie ss m . ŻJ iecznego porozumienia, rząd za­

proponował 31 lipca b r. k ie - 
KC  poleca w szystkim  metan- r-ownictwu „Solidarności”  roz- 

ejoan i  organizacjom p a rty jn ym  mowy. Ich  zerwanie oznacza, 
opracowanie dostosowanych do że k ie row n ic tw o  te j organiza- 
w a runków  i  potrzeb ich środo- e ji nadal uchyla się od współ- 
w iska konkre tnych p lanów  rea- udziału i  współodpowiedzialnoś- 
łfeac ji uchwał zjazdu, ich po- c i za rozwiązywanie podstawo-
pu la ryzac ji w  szeregach p a rtii, 
um acniania je j jedności i  s iły  
oraz przewodnie j r o li w  proce­
sie socjalistycznej odnowy na­
szego życia i  wyprowadzania 
k ra ju  z kryzysu groźnego dla 
socjalistycznych podstaw ustro-

wych problem ów społeczno-e­
konomicznych k ra ju . Kom ite t 
C entra lny popiera rządową p ia t 
form ę rozmów i  ich kontynua­
cję. Jednocześnie KC  zwraca 
się do władz o stanowcze rea­
gowanie na wszelkie akcje nie-

Może to przekreślić dotychcza­
sowe próby w yjścia  z kryzysu. 
Władze państwowe i  organiza- 
eje p a rty jne  zobowiązane są 
konsekwentnie wspierać ludz i 
pracy i  kadrę, wszystkich prze­
ciwstaw ia jących się dezorgani­
zac ji życia zakładów, anarehii 
i  rozkładow i dyscypliny pracy.

(Dokończenie ze str. 1)

n a ja c e j się sytuacji społeczno-eko­
nomicznej k ra ju  przedstawił w  
im ieniu  rządu wiceprezes Rady M i­
rt istó w  — Janusz Obodowski. 

K o le jn y  tem at: „Działalność par-

jow ych i  niepodległego b y tu  pań zgodne z naszym porządkiem
stwowego.

Zobowiązuje się instancje par 
ty jne , a w  szczególności odpo­
w iednie w ydzia ły  KC do opra­
cowania i  wdrożenia takiego 
systemu in fo rm ac ji, by podsta­
wowe i zakładowe organizacje 
pa rty jne  dysponowały na czas 
odpowiednim i dla ich pracy ma 
ie ria łam i.

K C  zobowiązuje organa pra­
sowe p a r t ii oraz je j członków 
pracujących w  środkach maso­
w e j in fo rm acji, by pryncyp ia l­
nie i  tra fn ie  prezentować pro-

praw nym  oraz zobowiązuje

K C  podkreśla, że doniosłą TO- t i i  po IX  Nadzwyczajnym  Zjeździe  
lę  w  um acnianiu państwa i  organizacja pracy ̂ Korni-
porządku społecznego oraz rea­
liz a c ji socjalistycznej l in i i  _ od­
now y spełnia Sejm PRL, jako 
najwyższy organ w ładzy pań­
stwowej urzeczywistn iający su­
werenną wolę całego narodu.

nych, słowem — dzisiejszy stan 
um ysłów Polaków nie mógł po­
zostać bez w p ływ u  na treść i  
ton dyskus ji podczas pierwszego 
po IX  Zjeździe m erytorycznego 
posiedzenia KC PZPR. To znie­
cie rp liw ien ie  w yraz iło  się w  żą­
daniach w iększej skuteczności,te tu  Centralnego” — zreferował

członek B iura Politycznego, sekre- energii i  nieustępliwości w dzia- 
tarz KC K azim ierz B arcikow ski. ła n iu  władz politycznych i pan- 

— j a k b y  nie była skom pliko- stwowych, a z a ra z e m  — w  ra-
wana sytuacja bieżąca k ra ju  — po- dyka lizac ji ocen n ie k tó ry c h  dzia
w iedział K . Barcikow ski — to k lu - » ; n„ n :w  Solidarności”  Z.. czem do je j  trwałego przezwycię- taczy i  ogniw „»onaarnosci . ł.

. . . . . , T. j  • żenią i  rozwiązania naszych prób- n ie p o k o je m  i  o b u rz e n ie m  m o -
w s z y s tk ie  in s ta n c je  i  c z ło n k ó w  Niedopuszczalne jest p o u ry w a - j embw są uchwały i x  z jazdu  i  w io n o  o p re s tiż o w y c h  g ra c h  i
p a r t i i ,  a b y  u d z ie la ły  p o p a rc ia  n ie  a u to ry te tu  Sejmu i ra d  n a -  skuteczna praca partii nad wciełe- ' u n ra w ia n v c h
działaniom  w ładzy ludow e j zmie rodowych przez n iektóre ogniwa m e m ^ i c h ^ w ^ . ę . ^ w ^ a z ą ^ t y m  P ------- * ------- p

„Solidarności . . co w ich mocy, aby z powrotem
KC oświadcza, że partia  na- zepchnąć partię  do defensywy, po­

dał działać będzie na rzecz u- zbawić ją  in ic ja tyw y

rza jącym  do poszanowania pra­
wa.

W  A K T U A LN E J sytuacji K o­
m ite t Centra lny zaleca w łaści­
w ym  instancjom  pa rty jn ym  i 
organom państwowym :

1. W  działaniach na rzecz po­
p raw y ry n k u  zwrócić szczegól­
ną uwagę na podstawowe a r­
ty k u ły  żywnościowe, produkty

,  działa-
długofalowych

gram  działania PZPR, zdobywać dla n iem owląt, le k i, środk i pio-
e n n lo p ? -  r i l e n  n r e r  h i. ( y ip n v  n c in n is tP l.d lań szerokie poparcie społecz­

ne, zwalczać demagogię i wrogą 
propagandę, demaskując je j au­
torów.

KC  potwierdza niezłomną wo­
lę  wykonania postanowień IX  
Nadzwyczajnego Zjazdu, okre­
ślających szerokie poparcie par­
t i i  dla ruchu zawodowego i 
współpracę zę wszystkim i związ 
kam i. Wyrażane w  uchwałach 
i rezolucjach instancji i  orga­
n izac ji pa rty jnych  dążenia do 
ułożenia harm onijnego współ­
działania z ogniwam i związko­
w ym i przestrzegającym i zasad

macniania pozycji Sejmu i stwa „ j * .  Mając
rzać w a run k i szerokiego uuziału sobie z tego sprawę musimy z t y m  
obyw ate li we współdecydowa- W ię k s z y m  uporem i konsekwencją 
n i ,, „ orvrau7Tr>h n iń s tw a  pracować nad wcieleniem w życiem u O sprawacn państwa. je g0 uchwał. Trzeba rozwijać

KC udziela pełnego poparcia fro n t tw ó r c z e j  pracy organizacji 
rządow i PRL w  w ype łn ian iu  partyjnych. „ .
ieeo konstv tucv invch powinnoś- ~  Part,a prowadzić będzie w iei- jego K u lis ty  tu c y ju .j U l  p w i  . prac_ związaną z reform am i so-
Ci W  interesie państwa 1 OgOiU Cjalistycznego państwa. T rw a  jed- 
obyw ateli. nocześnie w alka  o ustrojowy

Xer* nntć-nia w i e l k i e  n ^ z e ia - kształt państwa z poglądami i  dzia- KC; potępia WSZeiKie P ^eJ* Janiami przeciwników politycznych  
w y  działalności antyradzieckiej, SOcjaiizm u i p artii, je d n y m  z waż- 
godzące W poczucie trad ycy jne j nych instrum entów  przeciwników  

wv/ioi.wic ci mu- p rzy jaźn i polsko-radzieckiej i  ^ ot^taf  ‘ prźtds^awicie^om^1w ym a- 
spekulacją, p rzy szkodzące żywotnym  interesom gań ni em0żiiwych do spełnienia po 

’ ! ----- ----------  to, aby następnie szermować za-

rące oraz hig ieny osobistej 
zwalczanie m arnotraw stw a p ro ­
duktów  ro lnych w  skupie, tran  
sporcie i p rzetw órstw ie a ta k ­
że na wa lkę ze
aktyw nym  udziale ko n tro li pań 
stwowej i  społecznej z udzia­
łem związków zawodowych. Na­
leży ujednolicać zasady regla­
m entac ji w  różnych regionach 
kra ju .

2. Rozwijać wszelkie działania 
dla sprawnego zebrania tego­
rocznych plonów. R o ln ictw u po­
trzebna jest m aksymalna po­
moc nie ty lko  w  zakresie środ-

naszego narodu i państwa.

w brew  oczywistym  interesom 
narodowym, o podgrzewaniu 
tem peratury politycznej w  chw i 
l i  k iedy społeczeństwo jest już 
na krawędzi wytrzym ałości psy 
chicznej, k iedy potrzebny jest 
przede wszystkim  rozsądek i 
konstruktyw ne działanie. W wie 
lu  głosach za najważniejsze po­
le takiego działania uznano ła ­
godzenie najw iększych udręk 
życia codziennego ludności, a 
zarazem przyspieszenie przygo­
towań do gruntow nej reform y 
gospodarczej.

W  TO K U  obrad głos zabrał mi­
nister ds. zw. zawodowych St. Cio­
sek, k tó ry  poinform ował o pracach

W  n r - i r y m r t y i n e i  n a  w a ż n ie j rzutam i nieudolności.' domagać się Kom itetu  R a d y  M inistrów  do Spraw  W  p ra c y  p a i t j j n e j  n a jw a z m e j zlllian kadr0.wych itd . Czynią to ci Zw . Zawodowych w obecnej skom-
m e r  llY Y liłP m n — . . . .  . . . . __ ___. . . ._... f i t l i iA A i iplikow anej sytuacji społeczno-po­

litycznej i  gospodarczej kra ju .

PLENUM  zatw ierdziło propo­
zycje składów osobowych 13 
kom is ji problemowych KC. W

statutow ych zyskują coraz szer ków  produkcji, ale również spo- 
sze poparcie ogółu społeczeń­
stwa. K o m ite t C entra lny apro­
buje dotychczasowe działania 
rządu w  rea lizac ji zawartych 
porozumień z Gdańska, Szcze­
cina i Jastrzębia. Zaw iera ją  one 
obustronne zobowiązania w ła ­
dzy i ruchu związkowego. Jeśli 
te doniosłe dla polskiego społe-

łeczne in ic ja tyw y  na rzecz szyb- ...............
kiego uprzątnięcia pól, p ra w i- aparatu partyjnego oraz do o- 
dłowego zmagazynowania i  prze pracow ania i rea lizacji progra- 
tworzenia bez s tra t p łodów ro i-  m u szkolenia kadr party jnych, 
nych. KC wzywa wszystkie organi-

3. W  zakładach, gdzie wystę- zacje party jne  do konsekwent- 
pu ją  przestoje produkcyjne zor- nej i pełnej realizacji progra- 
ganizować odpowiednie fo rm y  mu IX  Nadzwyczajnego Zjaz- 
pomocy ze strony załóg w  zbio- du, do przeciwstawiania

szym zadaniem jest umacnia- samj indzie, którzy  temu państwu 
nie s iły  i jedności pa rtii. Prze- i jego przedstawicielom nie ty lko  
ja w y  pozastatutowych działań odm awiają pomocy i  p o p ic ia , ale 
i  F  , , . , ' .  stw arzają trudności, organizują o-traktow ać należy jako łamanie pj nję  j  w ystąpienia przeciwko w ła- 
uchwał I X  Zjazdu i podważa- dzy. Odrzucając zasadę współucze- 
n ie  ie « n  l in i i  nolitveznei. 3 WO- stnictwa i współodpowiedzialności _ .
hp.  J„ 7 in n v rh  —  stosować od- zast* nuia i *  nieodpowiedzialnością. czas}e przerw y w  obradach ze-bec w m nycn stosować ou _  Polska wc,ąz jeszcze dysponu- . ,  % n ie r w -
pow iednie sankcje party jne . j e w ie lka  szansą socjalistycznej od- b ra ły  się one na swy P

r m  _„t-------o ; , . . «  P ft ił-  r,n-u,y. szansa ta  jest do zreaiizo- szych  p o s ie d ze n ia c h , n a  k tó r y  en
,5« »..u,« »n,. Tedzie w y h ra n o  p re z y d ia  k o m is ji,

ce lin ia  porozumienia, n , ' M M  P O  za k o ń c z e n iu  d y s k u s ji p r2 y  
kra jo w i zostanie uz.nana powszech- s tą p io n o  do ro z p a trz e n ia  p rz e u -  
n ie ’ jako cnota obywatelska, nie- s ta w io n e g o  p rze z  p r z e w o d n i-  
odłączny składnik patriotyzm u. - --

KC zobowiązuje B iuro  Po li- nowy. .
tyczne do przygotowania odpo- ^
wiednich zmian w  strukturze •• •

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja.

PONOWNY wzrost napięcia 
społeczno-politycznego w  k ra ju , 
zmęczenie u trzym ującym  się jużte doniosłe dla polskiego społe- pomocy ze strony załóg w  zbio- du, do przeciwstawiania  ̂się zmęczenie u trzym ującym  się juz

czeństwa um owy m ają być w y- rach plonów. KC zaleca rządowi wsze lk im  próhom dezorganiza- tak długo kryzysem, zn iecierp li-
konane to stroną zobowiązaną p ilne  wypracowanie mechaniz- e ji życia i procesów produk- w ienie atmosferą to ta lne j nie-

’ — u . " - «  •.{« m nio  KirA m (yW pobudzających dostawy cyjnych, do ofensywności w  po- możności, obawa nrzed zagroze-do ich realizacji nie może być 
wyłącznie rząd, lecz także „So­
lidarność” .

KC wzywa członków p a r t ii 
będących jednocześne członka­
m i „Solidarności”  do zdecydo­
wanego przeciwstawienia się w  
te j organizacji wszelkim  prze­
jawom  naruszania s ta tu tu  zw. 
zawodowego.

R E A LIZU JĄ C  po litykę  spo-

Tę wystawę trzeba zobaczyć!

„Warszawa 
po wyroku śmierci’

DO SZCZECINA sprowadzo­
na została wystawa fotograficz­
na Jana Bułhaka „Warszawa po 
w yroku  śm ierci” , zorganizowa­
na przez Muzeum Fotogra fii w 
K rakow ie  i K rakow skie  Towa­
rzystw o Fotograficzne. Z w ie l­
k im  zainteresowaniem ekspo­
zycja przyjęta została w samej 
Warszawie i K rakow ie . Składa 
się na nią około 300 zdjęć z 
1944 roku.

O twarcie w ystaw y nastąpi 
dzi« (12 bm.) o godz. 16.30 w 
Sali E lżbietańskiej Zam ku 
Książąt Pomorskich w  Szczeci­
nie. <Ł)

Wyjaśnienie
N A W IĄ ZU JĄ C  do treści a r­

tyku łu  „P /.M -o w sk l fenomen”  
( „K u r ie i”  z 10 bm.), wyjaśniam y 
iż użyte w  nim  sform ułowanie 
„odnow iony samorząd pracow­
niczy”  dotyczy w  istocie kon­
fe re nc ji ekonomicznej z udzia­
łem szerokiego grona przedsta­
w ic ie li działających w  przed­
siębiorstw ie organizacji, a nie 
samorządu pracowniczego sen­
su stric to  gdyż ta k i n ie został 
do te j pory powołany.

p łodów ro lnych na potrzeby spo 
łeczeństwa. Dotyczy to w  szcze 
gólności handlu mięsem. Należy 
skuteczniej wiązać dostawy a r­
tyku łó w  przem ysłowych dla wsi 
z kon trak tac ją  płodów rolnych.

4. Podjęcie zdecydowanych 
w ys iłków  na rzecz wzrostu w y­
dobycia węgla, stosowania o- 
strych zasad oszczędzania węgla 

‘ i  pa liw , co jest w arunkiem  funk
cjonowania gospodarki narodo­
w e j i gospodarstw domowych. 
Działaniom  tym  musi towarzy­
szyć stała poprawa warunków 
życia i  pracy górników.

5. A d m in is tra c ji gospodarczej 
i  państw owej skoncentrować wy 
s iłk i na w łaściw ym  przygoto­
w aniu i szybkim  wdrażaniu re­
fo rm y gospodarczej. Reforma ta 
powinna wejść w  życie z dniem 
1.1.1982 r. Punktem  wyjścia re­
fo rm y  będą regulacje prawne, 
a szczególnie ustawy o przed­
siębiorstwie państw owym  i  sa­
morządzie pracowniczym .

KC popiera przygotowania rzą 
du do wprowadzenia reform y, 
zaleca stopniowe, poprzedzone 
szeroką konsu ltacją wprowadza­
nie zm ian cen wraz ze sprawie­
d liw ą społecznie rekompensatą.

6. Stanowczo przeciwdziałać 
zaostrzeniu sytuacji społeczno- 
politycznej przez s tra jk i i  de­
m onstracje uliczne, samowolne 
dysponowanie m ają tk iem  naro­
dowym. przygotowyw anie m ar­
szów o charakterze po litycz­
nym. k tóre staw ia ją k ra j przed 
groźbą w ielkiego niebezpieczeń­
stwa dla pokoju społecznego.

pu laryzow an iu i  wcielaniu 
życie program u partii.

możności, obawa przed zagroże­
n iam i by tu  narodowego i  pro­
cesu przeobrażeń dem okratycz-

Jadą cytryny i arbuzy
W  KOŃCU bieżącego tygod­

nia do sklepów w  naszym m ie ­
ście tra fią  cy tryny  z U rugw a­
ju  i  A rgen tyny oraz arbuzy z 
A lban ii. N ie będą to duże iloś­
c i (cytryn  — 20 t. a arbuzów 
— 10 t), ale zawsze...

Załoga przyspieszyła terminy, brak jednak dewiz

Ćzy^będzieko loro wy
telewizor z Gdańska?
GDAŃSK PAP. Pytanie postawione w tytule jest retoryczne, 

bowiem kolorowy telewizor „Neptun 501”, wyprodukowany w  
gdańskim „Unimorze” już jest. Zmontowano nawet ealą serię 
informacyjną, nie wiadomo jednak czy i kiedy odbiorniki te 
trafią do seryjnej produkcji, a w  konsekwencji do sklepów. 
Po pokonaniu w ielu przeszkód, gdański zakład stanął przed ko­
lejną barierą — brakiem drobnej ilości dewiz.
DO produkcji odb iorn ików  ko- ru ”  p o tra fi li te te rm in y  p rzy­

lo tow ych „U n im or”  zaczął się spieszyć. Do seryjne j p rodukc ji 
przygotowywać z w łasnej in ic ja  są gotow i już teraz. W  b r. m o­
tyw y  2 la ta  temu. Już wówczas gą dostarczyć na rynek 2 tys. 
zdawano sobie sprawę, że ogra- odb iorn ików  z ekranem  22-ca- 
niczenie się do w ytw arzan ia te - lowym . B rąku je  jednak ok.^ 40 
lew izo rów  czarno-białych może tys. złotych dewizowych na im - 
postawić ten nowoczesny i za- po rt drobnych detali. A  prze­
lu d n ia ją c y  wysoko kw a lif ik o - cięż „U n im or”  wyeksportow ał w 
waną załogę zakład w  sytuacji ub. r. te lew izory za 23 m in  zło- 
kryzysowej. Przygotowania od- tych dew. 
byw ały się niemal w konspira­
c ji, bowiem władze resortu nie c z y  z n a c z y  t o . że sorawa m u- 
w idz ia ły  potrzeby w ytw arzan ia  K g ‘ ’’S u t o
kolorowych odb iorn ików  W  wany? Niezależnie od ewentualn »en 
Gdańsku. Dopiero po ubiegłoro- możliwości ..wyskrobania”  * cen- 
cznym sierpniu blokada została ‘ £ 5 & <£ ‘” c*£.h “ 5 5 S T S S  Z l  
zdjęta, ponieważ problem  ten leżało kroki niekonwencionalne  
umieszczono wśród na jbardz ie j Jednym z.  . , . ,  >__. wadzenie choćby częściowych orzeo-zasadmczych postu latów  s tra j-  Dłat dewizowych Przecież w  n i t ­
kowych załogi „U n im oru ” . Usta liczeniu na jeden telew izor chodzi 
łono wówczas, że na przełomie 5
pierwszego i drugiego kw a rta łu  koiorowvCh ..Neotunów”  ouścić 
1981 r. podjęta zostanie do- przez ,.Pewex”  i  mieć stad dew’?v 
itir ladry iłlna  nm riiik ria  T n w i-  na im port części do telewizorów  swiaaczaina pioaUKCja „JOWl- które bvłvbv sprzedawane DÓŹnie< 
sza”  zaś pod koniec roku  ruszy za gotówkę N ie  wolno zrobić ied- 
taśma z doskonalszym apara- neuo — płożyć rak i  twierdzić, że 
tem  w łasnej konstrukc ji. K o n- nlc sle me da zrobić 
struktorzy i  robotn icy „U n im o - Przemysław k u c i e w i c z

czącego kom is ji wnioskow ej, Jó 
zefa Czyrka p ro je k tu  uchw ały 
I I  Plenum. P ro jek t tego doku­
mentu, k tó ry  dotyczy aktua lne j 
sytuac ji w  k ra ju  i  m ów i o na j­
ważniejszych zadaniach p a rtii, 
został p rzy ję ty  jednogłośnie 
(tekst uchw ały podajemy od­
dzielnie).

Również jednogłośnie plenum 
przyję ło regulam iny pracy: KC, 
B iura  Politycznego i Sekreta­
r ia tu  KC. Dokum enty precyzu­
ją zasady funkcjonowania, try b  
pracy oraz inne —  wyn ikające 
ze statutu p a r t ii — obowiązki 
centralne j instanc ji PZPR oraz 
je j organów: B iu ra  Po lityczne­
go i Sekre taria tu  KC.

DO problemów zasygnalizo- - 
wanych i podniesionych w  trw a  
jącej k ilkanaście godzin dysku­
s ji nawiązał w  końcowej części 
obrad członek B iu ra  Polityczne 
go, sekretarz KC  •— Kazim ierz 
B a rc ikow sk i

Słowo końcowe w yg łos ił I  
sekretarz KC — Stanisław Kh- 
nia, k tó ry  stw ie rdz ił, iż w yb ra ­
ny na IX  Nadzwyczajnym  
Zjeździe K o m ite t C entra lny na 
obecnym plenum  da ł się poznać 
jako kom ite t na m iarę oczeki­
wań w yn ika jących z obecnej 
sytuac ji w  k ra ju , na m iarę po­
trzeb pa rtii.

I I  Plenum  KC zakończyło o- 
b rady kilkanaście m inu t po pół­
nocy.

Z inicjatywy naszego rodaka

Cenny dar
ŁÓ D Ź PAP. Szpital im . Koper­

n ika w  Łodzi o trzym ał z W. B ry ­
tan ii przesyłkę 95 skrzynek z drob­
nym  sprzętem medycznym ja k  
ig ły  1 s trzykaw ki do jednorazowe­
go użytku, cew niki, skalpele, ig ły  
i nici chirurgiczne, zestawy do 
przetaczania k rw i ltp . o łącznej 
wartości przekraczającej 10 tys. 
funtów  szterlingów. Głównym  in i­
c jatorem  pomocy jest nasz rodak  
urodzony w  Łowiczu, a obecnie za­
mieszkały w  A nglii (w  miejscowo­
ści Chester) gdzie prowadzi przed­
siębiorstwo zajm ujące się sprzeda­
żą. a częściowo też produkcją  
drobnego sprzętu medycznego — 
Tadeusz Dańczak. Zdołał on do­
tychczas zgromadzić od różnych o- 
fiarodawców ponad 200 skrzyń z 
daram i, z których  pierwsza część 
dotarła właśnie do Łodzi.
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Pocztówka z Sao Paulo

Zalew pornografii
K IO S K I i  księgarnie zawalone 

książkam i, broszurami i pismami, 
bogato ilustrow anym i, ukazujący­
m i życie seksualne w  w ielu  odmia 
nach, bez żadnych osłonek. Na e- 
kranach telewizorów i  w  kinach  
wszelkie* najgłośniejsze film y  świa­
tow e uznawane za „klasyki por­
nografii” , a także mnóstwo podob 
nych utw orów  lokalnych, określa­
nych tu  mianem „pornochancha- 
da”. Naw et w  serialach te lew izy j­
nych, masowo nadawanych przez 
w szystkie miejscowe stacje, coraz 
w ięcej intym nych scen, nader na­
m iętnych uścisków i  pocałunków.

Oto powszechnie obserwowane w 
B razylii następstwa zniesienia tu 
przed dwoma la ty  cenzury obycza­
jow ej ( i  politycznej), która po­
przednio przez kilkanaście lat 
znacznie ograniczała swobody oby­
w atelskie, w  sferze myśli i  w ypo­
w iedzi, ale zarazem stanowiła ba-

Wieczny spray
JIM ELSON z Buckingham opa­

tentował pojemnik oiinieniowy 
wielokrotnego użytku o nazwie 
Aero Can. Pojemnik napełniany 
jest dowolnym płynem, który na­
stępnie spręża się powietrzem 
przy pomocy zwykłej pompka ro­
werowej. Puszka taka wytrzymuje 
ciśnienie do 6,5 atm. i co naj­
ważniejsze — nie zanieczyszcza 
powietrza. Jcfc wiadomo, produko­
wane powszechnie aerozole po­
wodują uszkadzanie warstwy ozo­
nu chroniącej atmosferę przed 
promieniowaniem kosmicznym.

rlerę dla pornografii. Teraz nato­
miast, oprócz niebywałego ożywie­
nia tutejszych gazet i  w ydaw nictw  
książkowych pod względem politycz 
nym , brak  cenzury przejaw ia się 
głównie w kom pletnej swobodzie 
obyczajowej na łam ach coraz to 
nowych piśmideł i  książek.

K iedy jednak bohaterka popular 
nej now eli te lew izy jn e j „U skrzy­
dlone serce’* zaprezentowała oszo­
łom ionym  telewidzom  scenę dam­
skiej m asturbacji — przebrała się 
m iarka oburzenia. Ta właśnie sce­
na stała się jednym  z koronnych  
argum entów grupy kobiet z Sao 
Paulo, które w ystąpiły  z apelem o 
niezwłoczne 1 radykalne ogranicze­
nie swobód w  zakresie publikow a­
nia i  kolportow ania tego rodzaju  
utw orów .

A P E L, opracowany przez k ilk a ­
dziesiąt kobiet (głównie z tzw. sfer 
wyższych), zdstał przez nie roz­
propagowany w  całej B razy lii l  
spotkał się z  szerokim  oddźwię­
kiem . w  ciągu 4 miesięcy zgrom a­
dzono ponad 100 tys. podpisów pod 
tym  dokum entem , k tó ry  zaopatrzo 
ny w  ta k  duże poparcie społeczne, 
został przekazany w ładzom  fede­
ralnym .

Wśród in ic ja torek  apelu znalazła 
się pisarka Janete C la ir, autorka  
wspomnianego serialu T V . Odcięła 
się ona stanowczo od drastycznej 
sceny, tw ierdząc, że w brew  je j 
w oli, w łączył ją  do film u  reżyser.

N IE Z A L E Ż N IE  od słuszności 1 
celowości akc ji kobiet z Sao Pau­
lo, zm ierzającej chociaż do ogra­
niczenia (o w yelim inow aniu  nie ma 
co m ówić) pornografii w  B razy lii, 
zbyt w iele interesów ekonomicz­
nych w ydaw ców  i  producentów  
broni status quo, aby um oralnia- 
jąey  apel mógł być uwieńczony 
pełnym  sukcesem...

Ryszard G IN A L S K I
(Sao Paulo — PAfl?)

Tyle że nie u nas...

Duża podaż ropy
W  A R T Y K U L E  pod powyższym  

ty tu łem  „ IN T E R N A T IO N A L  H E ­
R A L D  T R IB U N E ” w skazuje na 
występujący od pewnego czasu 

zalew ” ropy naftow ej na rynku  
św iatowym .

Stabilizacja cen ropy — pisze 
, IH T ” — każe zastanowić się nad 

planam i przemysłu samochodowe­
go uruchom ienia produkcji nowej 
generacji oszczędnych, lecz bar­
dziej kosztownych modeli. Są już  
oznaki, że k ierow nicy  tego prze­
mysłu, zatroskani o perspektywy  
rynkow e m ałych samochodów w  
w arunkach obfitości paliwa, za­
czynają odkładać do szuflady pro­
je k ty  superoszczędnyeh wozów. I  
tak  np. Generał Motors zawiesił 
plany produkcji m ikro-samocho- 
dów serii „S” i  wstrzym ał prace 
nad konstrukcją trzycylindrow ych  
silników , m ających dawać 70 m il 
przebiegu z jednego galona pali­
wa. N a niedaw nej konferencji 
planistów Am erican Motors Cor­
poration prezes koncernu, Gerałd  
M eyer postawił pytania: Co bę­
dzie, jeśli ceny ropy nie będą 
wzrastać tak , ja k  zakładano w  do­
tychczasowych prognozach? Co 
będzie, Jeśli nie będzie oopytu na 
superoszczędne. ale kosztowne 
wozy, k tóre  m ia łyb y wejść na 
rynek w  końcu bieżącej dekady?

M eyer powiedział później, że 
postawił te  pytania głównie po 
to, aby skłonić planistów koncer­
nu do pogłębionych analiz. Są 
oni n iew ątp liw ie  w  trudnym  po­
łożeniu — musząc zadecydować 
ju ż teraz, ja k ie  będzie zapotrze­
bowanie na samochody za 3—4 la ­
ta.

Wietnam

Zakaz
posiadania dewiz

OD 1 sierpnia weszła w życie 
decyzja w ładz w ietnam skich o ko­
nieczności deponowania wszelkich 
obcych w a lu t w  bankach — pisze 
korespondent A F P  z Hanoi. Na 
kilka  dni przed pierw szym  sierp­
nia stołeczny sklep dla cudzoziem­
ców przeżył praw dziw e oblężenie, 
ponieważ władze zezwoliły posia­
daczom obcych w alut na dokony­
wanie w  n im  zakupów. Zakupy te 
obejm owały tow ary  mało lub w  
ogóle niedostępne na rynku.

11 lipca br. władze miasta Hanoi 
nakazały w szystkim  mieszkańcom  
zdeponowanie posiadanych dewiz w  
bankach db 31 ub.m ., a le  zarazem  
zezw oliły  na w ykorzystanie części 
wpłacanej np. w  sklepie dla cudzo­
ziemców sum y na kupno rozma­
itych  w yrobów  przemysłowych. 
Połowę w płacanej sum y k lien t o- 
trzym yw ał w  dongach, a drugą po­
łowę mógł w ykorzystać na zakupy. 
N a skutek tego w  pobliżu hanoj- 
skiego „Intershopu” powstał oka­
zy jn y  czarny ryn ek , na którym  po­
siadacze dewiz w yzbyw ali się z zy­
skiem  tow arów , ja k ie  dopiero co 
n abyli w  tym  sklepie.

Oświadczenie MSZ ZSRR

Chińskie roszczenia
wobec Pamiru

M O SKW A PAP. M in is ters tw o 
Spraw Zagranicznych ZSRR o- 
pub likow ało  oświadczenie, w  
k tó rym  przypom ina, że 16 czerw 
ca 1981 roku  podpisane zosta­
ło  w  K abu lu  porozumienie m ię­
dzy Zw . Radzieckim  a A fgan i- 
stańską Republiką Demokratycz 
ną o wytyczeniu gran icy pań­
stwow ej na odcinku od zachód 
niego brzegu jez. Z o rku l do 
punktu , w  k tó rym  zbiegają się 
granice państwowe ZSRR, A f ­
ganistanu i C h ińskie j Republi­
k i Ludowej. Porozumienie u- 
prawom ocniło istniejącą lin ię  
granicy radziecko-afgańskiej na 
tym  odcinku.

Zagadnienia uregulowane na 
mocy tego porozum ienia doty­
czą jedynie ZSRR i A fganista­
nu — stwierdza oświadczenie. 
Jednakże 22 lipca przedstawi­
cie l M in. Spraw Zagranicznych 
ChRL złożył oświadczenie, w  
k tó rym  okreś lił dokument ra - 
dziecko-afgański jako  „bezpraw 
ny i nie m ający mocy” , ponie­
waż dotyczy on wymyślonego 
przez Pekin „spornego rejonu 
gran icy chińsko-radzieekiej na 
te ry to r iu m  P am iru” .

OD w ie lu  la t rząd ChRL sta­
ra  się przedstawić sprawę w 
ta k i sposób, ja k  gdyby m ia ł ja ­
k ieko lw iek podstawy prawne do 
roszczeń wobec części Pam iru 
radzieckiego. Takich podstaw 
n igdy nie by ło  i n ie ma. G ra­
nica na tym  odcinku ukształto­
wa ła się historycznie i  uzyska­
ła form ę prawną na zasadzie 
w ym iany not w  1894 roku, k ie ­
dy to obie s trony uzgodniły, że 
„n ie  wykroczą poza pozycje, 
które za jm ują” , w  Pamirze, 
wzdłuż Pasma Sarykolskiego. 
T y lko  ta lin ia  istnieje, także w  
c h w ili obecnej i  nie ma żadnej 
innej.

T A K  W IĘC za niczym  nie uza­
sadnionym i prow okacyjnym  o- 
świadczeniem przedstawiciela 
MSZ ChRL k ry je  się nie ty lko  
w ielkomocarstwowe dążenie Pe 
k in u  do wykazania suweren­
nym  państwom, ja k ie  to  dw u­
stronne porozumienia pow inny 
one lub nie pow inny zawierać, 
ale także próba „podbudowa-

„Dziwex“ — nie ma sprawi?
(Dokończenie 

z poprzedniego num eru)

W  TY G O D N IK U  „11’Europeo”  
« 22 czerwca pani L ina  C o letti
pisze:

.... W Polsce zrobiono z tego po
wodu skandal po lityczny. We 
Włoszech jest to ty lko  drażnią­
ca organizm państw owy pro­
w incjonalna historia . Chodźmy 
do nocnego loka lu  w  Alessan- 
d r ii,  aby wybadać, co się za 
tym  wszystkim  kry je ...”

Pani C o le tti pojechała do 
n igh t-c lubu  o nazwie „O m ni­
bus”  w  Cassano Spinola, na 
skrzyżowaniu drogi państwowej 
prowadzącej do Tortony z au­
tostradą do Genui. Carmelo 
Cassalia, k tó ry  rządza klubem , 
siedzi w  polskim  areszćie.

„...Na m iejscu jest Carluccio  
Castagneto, k tó ry  — do spółki z 
Carm elo — k ie ru je  także  nowym  
klubem  o nazwie „N ew  Jocker” 
oraz hotelem „ F a n g i” w  Alessan- 
drii.

Cale tło, jeś li chodzi o hotel, 
przypom ina am erykańskie film y  
sensacyjne... P o rtie r ku law y, 
szorstki, surowy. M in i-b a r  — cuch­
nący i  zapuszczony. Tu  1 tam  krę ­
cą się dziewczyny, wyglądem  nie  
przypom inające a n i ke lnerek, an i 
przedszkolanek: przeważnie wyso­
k ie , wyzyw ające, noszące się « tą

szczyptą nieprzyzw o ilości, którą  
się pamięta przez całą noc. A 
wśród nich Carluccio, były ke lner, 
a te raz  „boss” wesołej rozkoszy: 
biała koszula, zło ty łańcuch na po­
rośniętej piersi, cały w  bransole­
tach i  pierścieniach. Na jednym  z 
palcó-w połyskuje naw et b ry lan t. 
Wszyscy są uprzedzająco grzeczni 
1 wszyscy narzekają i  zaprzecza­
ją -

C A R LU C C IO  W Y J A Ś N IA : „Cas­
salia udał się do W arszawy na 
zw yk ły  przegląd. Po pięciu dniach  
m iał byc z powrotem. Po dwóch 
tygodniach dowiedziałem  się z 
prasy, że został zatrzym any. N ie  
wiadomo ty lk o , pod ja k im  zarzu­
tem? To nie jest w  porządku. 
Carm elo cierpi z powodu tarczy­
cy, być może przebywa w  szpita­
lu. Podobno ma dwóch obrońców, 
ale to są Polacy, ludzie reżim u, 
więc spodziewać się można najgor­
szego...” .

Carluccio niepokoi się także o 
mamę, na k tó re j nazwisko zapisa­
n y  jest „Om nibus” : „M am a ma C3 
lata. Biedna kobieta, musi wysłu­
chiwać, ja k  je j  loka l określa się 
mianem  burdelu, a przecież ws/.yst 
ko jest zgodnie z przepisami...” .

Carluccio przyznaje, że w  obu 
klubach a k tu a ln ie  pracuje dwadzie 
ścia Polek: „ ...T rak tu jem y je  po 
pańsku. W yp łata  punktualnie co 15 
dni. p łacim y powyżej m in im um  u - 
stalonego przez zw iązki zawodowe. 
T u ta j w  ciągu doby one zarabiają  
ty le , Re gdzie indzie j w ciągu 
dwóch tygodni« wyobraźcie so­
bie...” . Życie w  ogóle m ają  rajskie. 
Carm eto, dopóki n ie  siedział, trak ­
tow ał je  ja k  w łasne cóttfci.

SK ĄD  więc wzięła się cała 
afera? To chyba spisek konku­
ren tów ! Cassalia opanował te­
ren, dlatego konkurencja z zem 
s ty  w ym yś liła  absurdalne 
oskarżenie.

L in a  C o le tti wysłuchała C ar- 
luecia, ale m u nie uw ierzyła. 
Pojechała do „N ew  Jockera” : 
„...Wszystko jest tu ta j dobrze 
poszatkowane — k lienc i na do­
le, dziewczęta na górze, we 
wnętrzu półm rok, św iatła psy­
chodeliczne odb ija ją  się od 
czerw ieni w ys tro ju  i  w yk ła ­
dzin. K ilk u  samotnych panów, 
k ilk a  par i  m row ie dziewczyn 
szczebiocących przy stolikach, 
albo tańczących na parkiecie” .

D zienn ikarka rozmawia z 
dwoma m łodym i Polkam i. Opo­
w iada ją  je j, że są zachwycone 
Ita lią , że przejechały po to, że­
by przeżyć coś nowego. Chcą 
zarobić na mieszkanie w  Pols­
ce.

M A ŁG O R Z A T A  REMBEL- 
S K A  m ów i, że by ła  już w  róż­
nych klubach: w  Lazise, w  
A d ria  Marę, w  Modenie, we 
F lo rencji. Carmelo przerzucał 
je  zw ykle  co 8 tygodni. Prowa­
dzą się nienagannie, bo wszę­

dzie obowiązuje wszystkie 
dziewczyny regulam in ZPR, 
k tó re  inkasuje zresztą 15 p ro ­
cent zarobków każdej z tance­
rek.

L ina  C o le tti no tu je  tę w ypo­
wiedź, ale opa tru je  ją  komen­
tarzem w łasnym : „...M ałgorza­
ta kłam ie, wyraźnie ze strachu 
przed kłopotam i. Chodzi o go­
dziny pracy. M ów i, że do loka- 
lu  idzie ty lko  na występ o 23, 
a późn iej wszystkie razem w ra ­
cają autobusikiem  do hotelu. 
Tego wymaga kon trak t, ale 
inaczej wygląda to w  życiu...’

REASUM UJĄC, autorka re 
portażu w  „11’Europeo”  ma spo 
ro  w ą tp liw ości. Dziewczyny z 
Polski m ów ią ja k  dziewice, ale 
wyg ląda ją i zachowują się ja k  
p ros ty tu tk i. CO .NA TO O RG A­
N A  O FIC JALN E?

Nando Feola, komendant L o t­
ne j B rygady w  A lessandrii opo­
w iada, że o wszystkim  dow ie­
dział się z... prasy. Natychm iast 
pow iadom ił w ładze śledcze i 
In te rpo l. Szkopuł ty lk o  w  tym , 
że Polska nie należy do In te r­
polu.

fanusz A T LA S  
Utaterprecw)

n ia”  za pomocą fałszowania h i­
s torii, te ry to ria lnych  roszczeń 
przywódców chińskich wobec są 
siednich kra jów .

List Gromyki
M IN IS TER  spraw zagranicz­

nych ZSRR, A. G rom yko, w y­
stosował do sekretarza general­
nego ONZ lis t  zaw ierający pro­
pozycję Zw. Radzieckiego w łą ­
czenia do porządku obrad 36 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ problemu zawarcia układu 

zakazie rozmieszczania w 
przestrzeni kosmicznej broni 
wszelkiego rodzaju.

Świat patrzy 
na Polskę

(Dokończenie ze sir. 1)

PARADOKSEM  po lsk ie j po li­
ty k i jest, że zarówno rząd jak 
i „Solidarność”  dochodzą za każ­
dym  razem na skra j przepaści 
i dopiero wówczas zawracają. 
A b y uniknąć ka tastro fy obie 
s trony muszą na jp ie rw  spojrzeć 
w  przepaść, gdyż dopiero wów­
czas mogą przekonać swych 
zwolenników o konieczności 
kom promisu. Ten właśnie me­
chanizm po lityczny stwarza wra 
żenie, że k ra j, słaniając się na 
nogach, przechodzi od jednego 
kryzysu do drugiego.

Tragedia polega na tym , że 
z każdym ko le jnym  kryzysem 
główne problem y stają się coraz 
trudniejsze do rozwiązania. U - 
padek gospodarczy jest eoraz 
trudnie jszy do powstrzymania, 
gdyż eksport, im po rt i produk­
cja wzajem nie ścigają się pa 
sp ira li w  dół. Rzeczywiste nie­
bezpieczeństwo zostało określo­
ne przez w iceprem iera Rakow­
skiego na zjeździe p a rtii. O - 
strzegł on, że „k ryzys  może na­
brać cech perm anentnych i  za­
równo władze, ja k  i społeczeń­
stwo przyzwyczają się do niego. 
Będziemy nieustannie m ów ić o 
n im  i  zarazem nie będziemy ro ­
b ić  niczego, co w yzw o liłoby  nas 
z objęć kryzysu” ...
P A R Y SKA „ l ’Hum anité”  in fo r 

m ując o posiedzeniu K K P  i  po­
rządku obrad stwierdza m. in .i 
Obecnie w  „Solidarności”  poja­
w iły  się nowe głosy i  n iektóre 
organizacje regionalne nie oba­
w ia ją  się już zajmowania sta­
now iska czysto politycznego. Do 
tyczy to Ka tow ic, k tóre  zakwe­
stionowały kierowniczą rolę par 
tai, i  innych regionów, k tóre m. 
in . m ówią o potrzebie nowych 
s tru k tu r politycznych i '  nowej 
p a rtii. P lu ra lizm  zw iązkowy 
chce się uzupełnić p lura lizm em  
politycznym . Niejasne są więe 
in tencje „Solidarności”  i  to  d ą ­
ży na je j stosunkach z władzami,- 
Zdaniem „1’Hum anite”  usztyw­
nienie stanowiska rządu wobec 
zw iązku jest dyktowane chęcią 
zahamowania eskalacji żądań 
coraz bardzie j politycznych.

Kontrowersje 
wokół szkół

W  Z W IĄ Z K U  z kontrow ersjam i 
powstałym i na tłe  stosunku nowego 
rządu francuskiego do szkolnictwa  
prywatnego zawiązał się w . P aryżu  
K o m ite t O brony Wolnego Szkol­
n ic tw a. Na podstawie odpowiednich  
um ów  w e F ra n c ji działa szkolni­
ctwo p ryw atne, zdominowane jed ­
n ak  w 98 proc. przez szkoły kato­
lick ie . Spory w okół tych  sprayr 
sta ły  się na ty le  głośne 1 jaw ne, 
iż  nowy prem ier P ie rre  M auroy  
oraz nowy m inister szkolnictwa 
A la in  S avary poczuł! się w  obo­
w iązku zapewnić, że dotychczasowy 
stosunek władz franc oskich d* 
szkolnictwa pry wetneao aśe tfte®» 
nie am im ie .
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Co na głowie — postawmy na nogach

Ceny w edług kosztów
JEST w ie le ra c ji w  tym , co m ów i m in. Z. K ras ińsk i: „Z  pro­

dukcją  natychm iast nie ruszymy, natomiast ceny można zm ie­
n ić” , bo od czegoś trzeba n a t y c h m i a s t  zacząć. W  norm a l­
n e j gospodarce proces produkcyjno-cenow y odbywa się ró w ­
nocześnie. A le  k to  tu  m ów i o n o r m a l n e j  ekonomice? G dy- 
byż jednak można było zaobserwować pierwsze sku tk i tych 
starań o powstrzym ywanie spadku produkcji...

W E W SZYSTKIC H sporach o dejrzaną. Jak liczyć te koszty? 
ęeny i  w  całym  scenariuszu Czy średni koszt li t ra  m leka ma 
(rządowym) tego przykrego za- uwzlędniać w y n ik i tego PGR, 
biegu niew iele się m ów i o kosz- k tó ry  w sku tek obłędnego nierób 
tach, co całą imprezę czyni po- stwa personelu, gigantom anii

Wiarygodność statystyki

Popyt na prawdą
GD Y B Y  tak  zebrać roczniki statystyczne z la t  strategii sukce­

su — a x reguły każdy w ychodził w  nakładzie 40 tys. egzem­
plarzy — i  oddać na przem iał, być może znalazłby sie papier 
dla poczytniejszych tygodników  stojących dziś wobec groźby 

lik w id a c ji. B yłaby z tego jeszcze jedna korzyść, może nie tak w y­
m ierna, ale przecież o ogromnym znaczeniu. M ianow icie ucięłoby sie 
obieg krążenia fałszywych danych, prokurow anych tendencyjnie.

M anipulow anie statystyką osiągnęło swój szczyt w  momencie, kiedy  
kierow nictw o Kom isji P lanowania objął Tadeusz W rzaszcżyk. Te  
la ta  pracownicy GUS wspominają jako  na jbardzie j czarnv okres w 
sw ojej działalności. Każda in form acja, z k tó re j w yn ika ł niski stopień 
w ykonan ia  zadań planowych, była wówczas przez Kom isję P lanowa­
n ia  odrzucana jako  nieścisła i wym agająca ponownych analiz i w y li­
czeń. Cenzurowanie danych statystycznych stało się reguła, ogra­
niczanie systemu in fo rm ac ji — trw ałym  obyczajem. Szef planowania 
2  góry bowiem założył, że w  jego gospodarstwie wszystko musi 
przebiegać pomyślnie. Tak rodziły się zafałszowane dane. sztucznie 
w indujące w  górę w yn ik i budownictwa mieszkaniowego w  latach  
1976—79, pomniejszające nakłady inw estycyjne o wartość niektórych  
Obiektów realizowanych z funduszy na kapitalne rem onty, zawyżające  
wartość eksportu węgla i  wielkość jego wydobycia. Dziś GUS do­
konu je  m rówczej pracy, by fałszerstwa te korygować w aktualnie  
w ydaw anych publikacjach i  odzyskać swoje dobre im ię  

Świadome ukryw an ie  praw dy o gospodarce nie ty lk o  przed społe­
czeństwem ale również przed w yżej postawionym i decydentami w 
kręgach zarządzania, nieuchronnie prowadziło do katastrofy, z k tó ­
re j  dziś z takim  mozołem i drogą w ielu wyrzeczeń próbujem y sie 
Wygrzebać. Popyt na praw dę stał się hasłem w yw oław czym  dla przy­
gotowania raportu o stanie gospodarki, opracowywanego zresztą dwu­
kro tn ie , a mim o to pozostawiającego niedosyt pełnej p raw dy czego 
tiie  omieszkał w yrazić i  Sejm.

Dziś, k iedy stoim y u progu reform y gospodarczej, statystyka musi 
być je j nieodłącznym sojusznikiem jako narzędzie poznawania za­
chodzących w  kra ju  procesów społeczno-ekonomicznych i jako je ­
dyny niezależny i n iezawisły instrum ent kontro li wykonyw ania zadań 
planowych Ale to zależy od m orale tych co udzielała inform acji, 
tych co przygotowują sprawozdania i tych co je  akceptują K rótko  
m ówiąc: musi to być łańcuch ludzi, k tó rzy  służą prawdzie, szukała 
te j p raw dy 1 chcą tę prawdę ogłaszać. Jeśli n ie będziemy le i znać 
nie ma co Uczyć na w yjście z kryzysu po omacku...

Z  tego punktu widzenia trzeba dziś spojrzeć na GUS. na jego słu­
żebną wobec narodu rolę. kreować go na centralny i niezawisły 
organ państwowy. Mam wątpliwości, czy w założeniach reform y go­
spodarczej miejsce Głównego Urzędu Statystycznego zostało właści­
wie określone Otóż istotną rolę wyznaczają onę Kom isji P lanow a­
nia która w koegzystencji z M inisterstwem  Finansów Narodowym  
Bankiem  Polskim i GUS ma dostarczać rządowi tzw. sygnałów wczes­
nego ostrzegania, służących bieżącemu w ykazyw aniu  wszelkich odchy­
le ń  od realizacji zadań społeczno-gospodarczych Czv tak ie l roli nie 
pow inien spełniać właśnie GUS?

Doświadczenie ubiegłych la t uczy że faktyczne podporządkowanie 
GUS Kom isji P lanowania pozbawiło go niezależności od organów pla­
nowania gospodarczego, okroiło możliwości spełniania fu n kc ji kon­
trolnych nad realizacią zadań planowych 1 ich przebiegiem. Jeśli GUS  
•ma być rzeczywiście twórca prawdy, powinien bvć instytucja nie­
należna i z cała konsekwencja przestrzegać. bv wszystkie przypadki 
świadomego fałszowania danych traktow ane były  tak samo lak nad­
użycia gospodarcze I  równie surowo karane

Wiesława LASKO W SKA  
(Interpress)

inw estycyjne j i p iram ida lne j 
b iu ro k ra c ji „w y tw a rza ”  l i t r  po 
trzydzieści złotych? Czy wyliczę 
nie kosztów; radioodbiorn ika, te­
lewizora, szafy, również ma być 
obciążone balastem . dzisiejszej 
niesprawności organizacyjnej, 
zaopatrzeniowej, kadrow ej, tran 
sportowej, tym i w szystkim i „dy 
sproporcjam i” , „w ąsk im i gar­
d łam i” ?

Można przypuszczać, że is to t­
nie przyjm ow any sposób licze­
nia kosztów mieści w  sobie ce­
nę m arnotraw stw a. M ożliwe, że 
w dzisiejszej sytuac ji trzeba się 
liczyć z realiam i, że nie ma in ­
nego wyjścia. A le  jeś li tak, to 
należy to powiedzieć wyraźnie, 
byśmy w iedzie li, za co się p ła­
ci — i przez ja k  d ługi czas. Bo 
trudno się zgodzić, by niezależ­
ny obywatel, sfederowany w 
zw iązku konsumenckim, zgodził 
się d łużej niż przez k ilk a  — po 
w iedzm y — miesięcy pokrywać 
koszt nieudolności jakiegoś ze­
społu, przedsiębiorstwa, branży 
— swoim i zrewaloryzowanym i 
złotówkam i

Patrząc na ceny — od strony 
kosztów, niepokoi także propo­
zycja ustalenia cen detalicznych 
p r z e d  ustanowieniem rzete l­
nych cen zaopatrzeniowych. Je­
ś li bowiem po opracowaniu no­
w e j ceny węgla, cementu, stali, 
energii, benzyny, drewna, z k tó ­
rych to każda w yw rze bezpo­
średni w p ływ  na koszt uzyska­
nia mięsa, m leka, ja jek  dżemu, 
m ąki itp., trzeba będzie znów 
zmieniać ceny żywności, no to 
przepraszam, ale coś takiego 
nawet w  głowie się nie mieści. 
Można więc przypuszczać, iż  ka l 
ku lacje cen zaopatrzeniowych 
podstawowych choćby surow ­
ców, paliw , energii są już goto­
we. A skoro tak, to w arto  by 
je podać do wiadomości, aby 
wesprzeć prawdziwość propono 
wanych cen na żywność. Jeśli 
natom iast takich  kosztorysów 
jeszcze brak, jeś li wszystko obli 
czono starożytną metodą pi ra ­
zy oko. no to na to też nie ma 
zgody. W każdym razie jest coś 
osobliwego w tym , że ceny de­
taliczne roztrząsa się przed za­
opatrzeniowym i. Przy na jw yż­
szej nawet sym patii dla nowego 
k ie row nictw a PKC budzi to zro 
zumiałe zastrzeżenia A  przecież 
nie wydaje się, by k tokolw iek 
chciał cokolw iek ukrywać.

Przez podwyżkę cen detalicz­
nych — klarowną, uczciwą —

trzeba przejść ja k  przez choro­
bę dziecięcą. Teoretycznie mo­
żliwe jest zablokowanie te j pod 
wyżki, jak ty lekroć dotąd, lub 
odwlekanie w nie kończących 
się dyskusjach. N igdy dotąd nie 
było jednakże tak ka tastro fa l­
nej sytuacji zaopatrzeniowo-pro 
dukcy jne j ja k  dziś, takiego za­
dłużenia, takiego spadku wydo­
bycia narodowych surowców i 
takiego nadm iaru pieniądza. Je­
ś li podwyżki nie przeprowadzi 
się w  sposób planowy, kon tro ­
lowany, ta dokona się sama, ży­
w iołowo, bez żadnej sprawie­
dliwości, wyrównań, rekompen­
sat — na czarnym rynku  żyw­
ności i  a rtyku łów  pierwszej po­
trzeby.

Od zwyżki cen n ie  p r  z y- 
b y wa towarów, ona hamuje 
ty lko  w ykupyw an ie i  to ru je  dro 
gę produkcji, jeśli stawia rachu­
nek kosztów na nogach. Ona też 
m o ż e  doprowadzić do ustano­
w ienia związku między pracą a 
płacą, całkow icie dziś zerwane­
go

Dopóki ceny — przejrzyste, 
uczciwe — nie będą pokrywać 
kosztów w ytw arzan ia  (żywno­
ści, lokomotyw), dopóty nie bę­
dzie w arunków  dla praw dziw e j 
samorządności. Samodzielność, 
niezależność — na państwowym 
garnuszku z dotacją — toż to 
żałosny nonsens. Jeśli budować 
samorządy bez generalnego upo 
rządkowania cen, licząc na in i­
c ja tyw ę tych przedstawicielstw , 
sku tk i mogą się o-kazać kata­
strofalne.

Roman LENCEWIC7 
(Interpress)

JUZ zima. Nie w  kalendarzu, lecz w  zakładach specjali­
zujących się w szyciu odzieży, k tórych produkcja musi jesz­
cze przed zimą tra fić  do sklepu. I  tak w  zakładach „ Jantar”  
w  W ejherowie (woj. gdańskie), k tórych głównym  asortymen­
tem jest odzież dziecięca, zakończono już praktycznie w y­
konywanie kurtek, skafandrów i płaszczyków przeciwdesz­
czowych przeznaczonych na jesień i  przystąpiono do szycia 
ciepłej odzieży — płaszczyków w  różnych tkan in  fu te rko ­
wych, kurtek ocieplanych podpinką z fu terka. Ze względu 
na duże niedobory odzieży w  grupie w iekow ej 12— 15 la t, 
szyje się tu  także m. in. k u r tk i pikowane a la k u fa jk i z ko ł­
nierzem z fu tra  dla dziewcząt.

Foto: CAF  — Marek Broniarek

In znaczy nadzieja
NA JEDNYM  z  ostatnich 

posiedzeń sejmowej K o­
m is ji Budownictwa i PMB 

usłyszałam, że w  wojewódz­
twach gdańskim, krakow skim  i 
ka tow ick im  trzeba będzie ogra­
niczyć budownictw o mieszka­
niowe, ponieważ w  w ie lu  m ia­
stach wyczerpała się już „po­
jemność”  sieci wodociągowej i 
cieplnej. W inę za ten stan rze­
czy ponosi w  dużej m ierze to 
samo budow nictw o które dziś 
tak lam entu je  nad brakiem  te­
renów uzbrojonych i  zaniedba­
niem m ie jsk ie j in fra s tru k tu ry . 
Nakłady na budowę ujęć wody, 
oczyszczalni ścieków, elektrociep 
łow n i wykorzystywane bowiem 
były  w  ubiegłym  pięcioleciu ty l­
ko w  około 60 procentach.

P rzykłady rów nie „dobroczyn­
ne j”  dla mieszkań p o lity k i moż­
na by mnożyć. Dlaczego braku­
je • dziś tynkarzy, m alarzy i 
wszelkich innych fachowców, 
potrzebnych do wykończenia 
mićszkania? Ponieważ w  zawo­
dach tych zarabia się często 2— 
3 razy m nie j, n iż w  budow ni­
ctw ie  przem ysłowym  albo przy 
obsłudze ciężkich maszyn bu­
dowlanych. A  zarabia się tak  dla 
tego, że mieszkania b y ły  dla po­
przednich m in is trów  budow ni­
ctwa „marginesem marginesów” , 
co znalazło odpowiednie odbi­
cie w  tabelach płac.

Nie piszę tego po to, żeby je ­
szcze raz oskarżać byłych m i­
n istrów : G lazura, Giersza, K a r­
koszkę. Chodzi m i o wyciągnię­
cie z tyeh fa k tó w  wniosków. 
Czyli o zmianę fu n k c ji m in is te r­

stwa budownictw a. P ro jek t re­
fo rm y gospodarczej przewiduje, 
że m in isterstwa nie będą już 
reprezentowały interesów swo­
ich przedsiębiorstw, ale interes 
społeczny. Czyli, że m in is te r­
stwo budownictw a przestanie 
być „generalną dyrekc ją ” , a sta­
nie się* insty tuc ją , w p ływającą 
na pracę przedsiębiorstw za po­
mocą norm , przepisów i p refe­
rencji. Czekamy na te zm iany 
n iec ie rp liw ie ! Oznaczają bowiem 
szansę na przełamanie zaczaro­
wanego kręgu „trudności obiek­
tyw nych ” , k tóre  wciąż uniem o-' 
ż liw ia ją  budow nictw u rzetelne

Mieszkania

kurier
Z R A D Y  STK

O DBYŁO  się drugie posiedzenie 
nowo w ybranej Rady Szczecińskie­
go Towarzystwa K u ltu ry . Przez 
kilka  godzin omawiano sposoby -e- 
alizacji uchwały V  Sejm iku STK. 
któ ry  odbył się w  połowie czerw­
ca Rzeczą charakterystyczną dla 
rozważań nad szerzeniem działal­
ności ku ltu ra ln e j jest fa k t, iż mó­
w i się sporo o przywracaniu tego, 
co już funkcjonow ało w  regionie 
i co następnie w  ostatnich łatach  
zam ierało : przestawało istnieć. 
Przykładem  k lub  M P iK  w  M iędzy­
zdrojach ezv Dorr ° ra c v  Tw ó r­
czej tamże

Dużym problemem jest dla STK  
niemożność ustalenia konkretnej 
współpracy z młodzieżą poprzez 
je j organizacje. B yłoby dobrze, 
aby np. ZSM P dojrzało m ożliwo­
ści stowarzyszeń kultu ra lnych  wo­
jewództwa wobec wolnych sobót.

Dotvchczas rada mogła jedynie  
bliżej zająć się kompleksem1 spraw  
wydawniczych — w ydarzenia spo­
łeczne zawieszają takie * kwestie, 
ja k  finansowanie bądź dotowanie 
stowarzyszeń lub tw órców  profe­
sjonalnych (stypendia) czy też udo­
stępnianie bazv k u ltu ra ln e j przez 
instytucie

W  Z A M K U  — DO 20 S IE R P N IA ...
...W  K A Ż D Y  czw artek o godz. 

10 dzieci przebywające w  naszym 
mieście na obozach i  koloniach  
mogą z przew odnikiem  zwiedzić  
jego pomieszczenia. O godz. 11.30

w zam kowym  k in ie  specjaliści z 
Muzeum Narodowego spotykają  
się z młodzieżą, prezentując .-Pod­
róż przez ko-ptynenty” . W progra­
mie prelekcja, film y , oglądanie 
eksponatów muzealnych.

PROTEST C Z Y T E L N IK Ó W
Z A P O W IE D Z I wydawnicze — za­

mówienia poszczególnych księgar­
ni — obcięte (ale jednak!) przy­
działy — paczki z książkam i — ta­
ka jest droga książek z w ydaw ­
nictw  do czytelników . W ostatnim  
czasie zaczyna ona absolutnie za­
wodzić, pozbawiając nasze miasto  
w ogóle pewnych ty tu łó w  Po pro­
stu nie są one przysyłane do 
Szczecina. Z  w ielu  w ym ien im y tyl-

kc następujące ty tu ły : powieść 
Czesława Miłosza ..Dolina Issy” 
biografia Elżbiety I,  wydawnictwo  
..W ydarzenia poznańskie” .

To już nie bałagan, a zw yczaj­
ny rozbój, odcinający Szczecin od 
działalności edytorskiej krajow ych  
oficyn. Sprawa do pilnego zbada­
nia, równa, jeżeli nie większa od 
skandalicznych wypadków z ha­
mowaniem przewozów żywności z 
regionu do regionu.

PO W R Ó C ILI Z MORZA

GRUPA aktorów, która przez 
wiele miesięcy przebywała na stat- 
ku-bazie rybackiej, powróciła do 
k ra ju . Zam ierzeniem  ich było 
stworzenie ..Teatru  na morzu” : u- 
rządzanie spektakli dla i wespół 
z pracownikam i morza. Jak stw ier­
dzili adresaci te j akcji szczeciń­
skich artystów  -  rybacy — n a j­
bardziej podobała się ostatnia pre­
miera: „Szopka” , choć interesują­
cy był cały program kulturalny, 
przygotowany przez Aleksandra 
Gierczaka. Do tem atu powrócimy  
osobno. (jf)
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Rys. S ław om ir Osiński

Realizacja porozumień społecznych

Ustawa o granicach wolności słowa
Rozmowa z posłem  red. Januszem Stefanowiczem

— OD 1 października wchodzi 
w życie uchwalona przez Sejm 
nowa ustawa o kontroli publika­
cji i widowisk. Co daje ona śro­
dowisku dziennikarskiemu, które 
pan reprezentuje?

— DAJE bardzo wiele. Podkre­
śliłbym zwłaszcza trzy sprawy. Po 
pierwsze — jasność kryteriów 
cenzurowania Po drugie — ściśle 
określone terminy podejmowania 
decyzji. Jako wielaletrv redaktor 
naczelny wiem jaką zmorą był 
tzw. miękk' nacisk: zwlekanie z 
decyzją cenzorską, sugerowanie, 
podpowiadanie, zwodzenie. 95 
proc. decyzji cenzury nie było ni­
gdzie dokumentowane, załatwiano 
te sprawy telefonicznie. Teraz bę­
dzie mus ała być podana motywa­
cja prawna każdej decyzji urzę­
du, od której przysługiwać będzie 
odwołanie do Sądu Administra­
cyjnego. Sądzę zresztą, że takich 
przypadków będzie w praktyce 
niewiele. Ale jest to dobra sy­
tuacja sacjo-psychologiczna dla 
obu stron: cenzurowanego i cen­
zurującego.

po trzecie — jasne sprecyzowa­
n a  lośc wyłączeń absolutnych 
(tzn ograniczeń wolności słowa). 
Cały obsza' życia społecznego 
staje się pso ure jawny. Powo­
dować to będzie też nacisk na 
ograniczanie cenzury w nnych 
dziedzinach życ a publicznego. W 
poprzearum okresie praktykowa­
no np. cenzurowanie przemówień 
posłów ' radnych.

Przed wojną materiał skonfisko­
wany w prasie mógł do niej wró­
cić tako przemóweme sejmowe- 
To oczywiście tylko anegdota, ale 
pokazująca, że nowa ustawa po­
winna stworzyć ogólną atmosfe­
rę sprzyjającą wolności słowa.

Dlatego sądzę, że z czasem cen­
zura będzie obumierać.

Wracając do pańskiego pyta­
nia — życie dziennikarzy będzie 
więc łatwiejsze, ale oczywiście 
największy zysk wyniesie z usta­
wy społeczeństwo. Dziennikarze 
są tylko pośrednikiem rzecznu- 
k em jego interesów. Jeśl społe­
czeństwo nie będzie teraz (tzn. 
od 1 X.) lepiej informowane, to
będz e to wna nie ośrodków de­
cyzyjnych ale samych dzienni­
karzy.

— W SWYM sejmowym wystą­
pieniu powiedział pan, że ustawy 
o cenzurze nie zawdzięczamy ani 
posłom, ani dziennikarzom, ani też 
działaczom oolitycznym.

— IMPULS, z odpowiednią siłą 
przebicia, wyszedł przed rokiem 
od klasy robotniczej. W kształt u- 
stawy przeobraziły go natomiast 
środowiska szczególnie zaintere­
sowane prawną regulacją proble­
mów kontrol publikacj1 wido­
wisk, i te, których zadaniem jest 
ustalanie prawa

Jest to zresztą — powiedz ał- 
bym — drogo przykładowa" wstęp 
ny impuls, dalej prcek- rzqdowy, 
projekt społeczny, wreszc e Sejm 
jako arbiter, jako ć'ało wybrane 
przez naród, śwaJome swych 
kompetencji

— JAKI jest zatem wynik tego 
arbitrażu?

— RZĄD ustąpił w 80 proc., a 
radykalne skrzydło „Solidarność" 
w 20 proc Mowa oczywiście o pro­
blemach spornych Oba projekty 
miały bowiem duży wspólny trzon, 
który n e budzł kontrowersji

— CZY to właśnie punkty spor­
ne spowodowały tak znaczne o- 
późnienie ustawy, przewidzianej 
przez Porozumienie Gdańskie jesz-

cze na zeszły rok, czy też zawa­
żyły tu jakieś inne, pozameryto­
ryczne powody?

— ISTOTNIE, poszukiwanie kom 
promisu zajęło nam dużo czasu. 
Ale teraz mamy ustawę optymal- 
nq

— POSTAWIŁ pan jej jednak 
wiele zarzutów.

— DOTYCZĄ one raczej spraw 
drugo- trzeciorzędnych, proble­
mów technicznych. Nie występo­
wałem jednak przecwko ustawie 
jako całośc . Bałem się dać pre­
tekst elementom ekstremalnym 
do jej zatrzymania. A tak będzie­
my miel dobrą, choć niedoskona­
łą ustawę o kontrol Dubbkacj 
widowisk

— TWIERDZI pan jednak, że jest 
to rozwiązanie tymczasowe.

— W MIARĘ dojrzewania spo­
łeczeństwo, rozwoju kulturalnego 
i politycznego cenzura mus' ob­
umierać Oczywiście jest to pro­
ces, który rozkładać się będzie na 
W’iele lat, trudno dz ś przesądzać 
jaku to będzie przedział czasu

— CZEGO dotyczyły, kontro­
wersje, o których pan mówił?

— GŁÓWNIE artykułu czwarte­
go ustawy ' jego punktu 11, doty­
czącego wyłączenia spod cenzu­
ry biuletynów organizacj politycz­
nych związkowych. Muszę powe- 
dzieć, że rozwiązanie tego proble­
mu — choć pc myśl Droiektu spo 
łecznego— budź moie wątpliwo­
ść., gdyż prawo powinno być 
dentyczne dla każdego Z drug>e| 
jednak strony jako praktyk jestem 
za takim rozw ązamem, bo przy­
niosło ie przeć eż życe.

Innym spornym punktem był ten 
fragment artykułu drugiego, który 
dotyczy ograniczania swobody sło­
wa w zakresie problematyki sto­
sunków zagranicznych państwa.

Ostatecznie przyjęto wersję — co 
podkreślam z osobistą satysfak­
cją — zaproponowaną przez za­
rząd Klubu Publicystów Międzyna­
rodowych, mów ącą ż „nie można 
godzić w konstytucyjne zasady po­
lityki zagranicznej PRL i jej soju­
sze", Kontrowersje wywoływała 
też sprawa tzw. debitu komunika­
cyjnego, czyL dopuszczania do o- 
biegu w kraju prasy wydaw­
nictw zagranicznych Właściwie 
ten problem nie powinien podle­
gać ustawie o kontroli publikacji, 
bo to urząd celny decyduje o tym 
co wpuścić do kraju, a co nie. O- 
stateczme zdecydowaliśmy się 
jednak włączyć do ustawy sprawę 
wolność korzystania z publikacji 
zagranicznych Nikt, kto z tytułu 
wykonywanego zawodu powinien 
z mch korzystać, nie powinien 
mieć jxzeszkôd.

— DYSKUSJĘ wzbudzała też 
sprawa podporządkowania Głów­
nego Urzędu Kontro!' Publikacji i 
Widowisk

— W TEJ kwesti szybko doszli­
śmy do porozumienia Nauczen 
nader przykrym doświadczeniom 
lat ubiegłych, wykluczybśmy mo­
żliwość podporządkowania urzędu 
rządowi. Projekt społeczny postu­
lował oddanie urzędu pod nadzór 
Sejmu, byłoby to jednak bardzc 
trudne do zrealizowania z oczy­
wistych przyczyn technicznych 
Przyjęliśmy węc rozwiązanie po­
średn i: podporządkowanie urzę­
du Radze Daństwa. która iest 
przeceż pośrednio podporządko­
wana Sejmowi Oczywśce Rada 
Państwa mus' wyłonić z siebe 
jakąś komisję, czy -nne ciało, któ­
re będzie S'ę tym sprawom zaj­
mować

Rozmawiał: Piotr CEGIELSKI 
(Interpress)

zajęcie się sprawą mieszkań. 
Trudności, k tórych sprawcą jest 
często samo budownictw o. I  
k tóre przełamie się dopiero wte 
dy, kiedy będzie się je chciało 
przełamać naprawdę.

Trudno się oprzeć re fleks ji: 
podporządkowanie interesom 
społecznym to dla naszego bu­
dow nictwa kom pletna rewolucja. 
W  żadnym chyba resorcie głos 
o p in ii społecznej nie b y ł tak 
gruntownie lekceważony! Bez od 
powiedzi pozostawiano protesty 
spółdzielczości m ieszkaniowej, 
że nowe technologie i m ate ria ­
ły  są nie ty lk o  droższe, ale i gor­
sze. Ignorowano a la rm y prasy, 
że w ie lk ie  pieniądze na prze­
m ysł m ieszkaniowy wydawane 
są w  sposób nie przemyślany, 
w yryw kow y  1 nie wróżący roz­
wiązania kłopotów  mieszkanio­
wych. Niejeden raz słyszałam 
także odpowiedzi szefów resortu

na in terpelacje posłów, zaniepo­
kojonych stagnacją w  budowni­
c tw ie  m ieszkaniowym. B y ły  zwy 
k le  tak zdawkowe, niew iele w y ­
jaśniające, że w  moich uszach 
b rzm ia ły  po prostu obraźliw ie. 
I  oto zapowiada się ca łkow ita 
zmiana sytuacji: m in ister bu­
dow nictwa będzie reprezentował 
nasze interesy.

A zatem — dopingował rozwój 
budownictw a mieszkaniowego! 
Zapobiegał w indow aniu kosz­
tów ! Perspektywa, od k tó re j 
można dostać zawrotu głowy. 
Jeśli spełni się ty lko  w  części, 
już sukces będzie ogromny.

Dlatego kiedy zastanawiam 
się, co zrobić dla skrócenia ko­
le jk i po mieszkania, na p ie rw ­
szym miejscu staw iam  w prow a­
dzenie w  budownictw ie reform y. 
Wprowadzenie jak najszybciej, 
bez czekania, aż zm iany obejmą 
całą gospodarkę. Opracowany 
przez ekspertów z In s ty tu tu  O r­
ganizacji, Zarządzania i Ekono­
m ik i Przemysłu Budowlanego 
ORGBUD raport o stanie bu­
dow nictwa dostosował już zało­
żenia reform y gospodarczej do 
specyfik i budownictwa. Nowa 
ro la m inisterstwa jest oczyw i­
ście, ty lko  jednym  z elementów 
proponowanej re fo rm y; wydaje 
m i się jednak, że oddaje ona 
dobrze całą istotę zmian. A  ta k ­
że ogrom nadziei, jak ie  reform a 
stwarza ponad 2 m ilionom  ro ­
dzin czekających na klucze. I 
jak ie  otw iera przed spółdziel­
n iam i m ieszkaniowymi, znoszą­
cym i dziś potulnie twardą dyk­
ta tu rę  budowlanego w ykonaw ­
stwa.

Urszula SZYPERSKA 
(Interpress)

LE TN I PEJZAZ

Foto: Z. Jodkowski

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Rzeczywiście Faber m usia ł czekać przez dwadzie­
ścia pięć m inu t przed wejściem do stacji S tockwell 
na pojaw ienie się agenta. N ie odstępował go na krok. 
Agent wszedł do restauracji. W pobliżu nie było żad­
nego miejsca, k tóre uspraw ied liw iłoby  dłuższe tam  
przebywanie. Żadnych w ystaw  sklepowych, k tórym  
można by się przyglądać, żadnych ławek, gdzie moż­
na by usiąść, parku do spacerowania, żadnego przy­
stanku autobusowego, postoju taksówek czy budyn­
ków publicznych. Koszmarne, puste przedmieście. Fa­
ber m usia ł więc chodzić tam  i  z powrotem  po u l i ­
cy, udając, że się gdzieś śpieszy. Odchodził tak  da­
leko, że praw ie tra c ił loka l z pola w idzenia, potem  
w raca ł szybko drugą stroną u licy , a agent siedział 
cały czas w  c ie p łe j restaurac ji i  ja d ł gorące grzanki 
pop ija jąc herbatą.

P o jaw ił się dopiero po pól godzinie. Faber szedł 
za n im  przez kolejne ulice pełne dom ków jednoro­
dzinnych. Agent dobrze znal drogę, lecz nie spieszył 
się zbytn io : szedł ja k  mężczyzna, k tó ry  wraca do 
domu, gdzie nie czeka go nic do roboty. N ie obejrzał 
się an i razu i  Faber pom yślał, że ma do czynienia 
z jeszcze jednym  amatorem.

W końcu zn ikną ł w  jednym  z tych biednych, nie 
rzucających się w  oczy, anonim owych pensjonatów, 
w ja k ich  zatrzym ują się szpiedzy na całym  świecie. 
Faber zauważył wysoko okno mansardowe i  dom y­
ś li ł się, że ten pokó j m usia ł wybrać agent, ze wzglę­
du na lepszy odb iór fa l radiowych.

Faber przeszedł obok, badawczo przyglądając się 
dom ow i naprzeciwko m ieszkania agenta. Ruch w  ok­
nie na górze, m ignięcie krawata i  k u r tk i,  czyjaś 
czujna tw arz za zasłoną, a w ięc to tu ta j czuwa nie­
przyjacie l. Agent m usia ł pójść w czora j na spotkanie 
i  pozw olił, żeby ktoś z M li szedł za n im  aż do do­
mu. Chyba że sam by ł człow iekiem  pracującym  dla 
Mis.

Faber m in ą ł róg u lic y  i  licząc domy zaczął iść na­
stępną, równoległą. Tuż za budynkiem , w  k tó rym  
zn ikną ł agent, w  m iejscu, w  k tó rym  sta ły kiedyś do­
m y dwurodzinne, o d k ry ł duży le j po bombie. „C a ł­
k iem  nieźle”  — pomyślał.

K iedy w raca ł na stację m etra, czuł wzbierające w  
nim  i stale się potęgujące podniecenie. Jego k rok  
stał się sprężysty, serce zaczęło bić m ocnie j i  rozglą-
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dał się wokół siebie ze wzrastającym  zainteresowa­
niem, jakby  św iat stał się nagle ciekawszy. Świetnie. 
Jeszcze zobaczymy, k to wygra.

Te j nocy ubra ł się na czarno: we łn iana czapka, golf 
pod kró tką , skórzaną ku rtką  lotniczą, spodnie wsu­
nięte w skarpetki, buty na gum owej podeszwie; 
wszystko czarne. Będzie praw ie niewidoczny w  za­
ciem nionym  Londynie.

Jechał na rowerze przez boczne u lice z przygaszo­
nym i św ia tłam i, unikając g łównych tras. M inęła pó ł­
noc i nie spotkał nikogo. Zostaw ił row er jakieś 
ćw ierć m il i od celu, przyw iązując go do p ło tu  w  o- 
gródku pobliskiego pubu

Nie skierow ał się do budynku, w k tó rym  mieszkał 
agent, ty lko  do rozwalonego przez bombardowanie 
domu na sąsiedniej u licy. Starannie wyszukał prze j­
ście poprzez gruz leżący we fron tow ym  ogrodzie, 
wszedł przez roztrzaskane d rzw i i  znalazł się na ty ­

łach domu. Było  bardzo ciemno. Księżyc i  gwiazdy  
schowały się za n isk im i chm urami. Faber m usia ł rę­
kam i wym acywać drogę przed sobą.

Wreszcie dobrną ł do ogrodu, przeskoczył p ło t i  m i­
nął dwa następne ogrody. W jednym  z domów  u- 
słyszał k ró tk ie  szczekanie psa.

Ogród pensjonatu by ł wyraźnie zaniedbany. Faber 
potkną ł się w ciemnościach o k rzak jeżyn. Kolce 
poran iły  mu tw arz S chylił głowę pod sznurem na 
•bieliznę — na szczęście resztk i św iatła pozw oliły  mu 
jo  zauważyć:

Znalazł okno kuchenne i wyciągnął z kieszeni ma­
łe narzędzie zakończone ostrzem w  kształcie łyżk i. 
K it wokół okna był stary i  kruchy, odpadał w w ie­
lu m iejscach Po dwudziestu m inutach m ozolnej p ra ­
cy w całkow ite, ciszy, wyciągnął szybę z ram y i po­
łożył ja ostrożnie na traw ie. Zapa lił la tarkę , żeby 
zbadać pusty otw ór i upewnić się, że nie narobi ha­
łasu. a potem przecisną) się do środka.

Zaciem niony dom pachniał gotowaną rybą i środ­
kam i odkażającymi. Zanim  wszedł do ha llu , o tw orzy ł 
ty lne  d rzw i na wypadek gdyby m usia ł szybko u- 

ciekać. Odważył się zapalić raz, na kró tko , la tarkę

lo itnl
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W  Stargardzie — na czele budowlani

Z rekreacją na ty
W T Y M  ROKU już po raz ósmy, załogi stargardzkich za­

kładów pracy uczestniczą w  sportowej ryw a lizac ji, prowadzo­
ne j w  ramach Rekreacyjnego T u rn ie ju  Najlepszych. Impreza 
ta* ciesząca się znacznym zainteresowaniem  entuzjastów  czyn­
nego wypoczynku, odbywa się w  dwóch rundach tworząc se­
zon rozgryw kow y rozpoczynający się w  roku 1981, a kończący 
w roku 1982.

Z IN FO R M AC JI, o trzym anej 
z Rejonowego Ośrodka Sportu 
i  Rekreacji w  Stargardzie, w y ­
n ika  iż  w  p u n k ta c ji ogólnej 
tu rn ie ju , po 4 dotychczas prze­
prowadzonych konkurencjach: 
szachach, brydżu sportowym , 
ra jdzie turystyczno-sam ocho- 
dowym i  wędkarstw ie, prowa-

Na ulicach Nowego Jorku

Wielki bieg
CZOŁO W I średniodystansowcy 

św iata m .in. A n g lik  Steve 
O vett, Irlandczyk Eamonn Co- 
ghlan i Am erykan in  Steve Scott 
spotkają się w  biegu u licznym  
na dystansie 1 m ili,  k tó ry  zo­
stanie rozegrany 27 września 
na sławnej 5 Avenue.

Steve O vett — m is trz  o lim ­
p ijs k i na 800 m jest aktua lnym  
rekordzistą św iata na dystan­
sie 1 m ili — 3.48,8. Coghlan 
jest posiadaczem rekordu halo­
wego — 3.50,6, a Scott jest re­
kordzistą USA na 1 m ilę.

B ieg rozegrany zostanie z 
udziałem  20 zawodników i 20 
zawodniczek. Wzdłuż całe j t ra ­
sy, prowadzącej po proste j w y ­
budowane zostaną trybuny. 
S ta rt nastąpi sprzed M etropo­
lita n  Museum o f A r t ,  a meta 
znajdować się będzie na wyso­
kości 62 U licy. O rganizatorzy 
— N ow ojorsk i K lu b  Biegaczy 
U licznych, spodziewają się, że 
zawody zgromadzą 100—200 
tys. widzów.

„Kawaleria" zaprasza

Zawody jeździeckie
w Załom i u

W N IE D ZIE LĘ  na ujeżdżalni 
w  Załom iu odbędą się okręgo­
we zawody jeździeckie w  sko­
kach i  ujeżdżaniu. O rganizato­
rem  im prezy jest m iejscowy 
K lu b  Jeździecki „K aw a le ria ” . 
O godz. 9 odbędzie się ujeż­
dżanie. Natom iast o godz. 11.30 
rozpocznie się konkurs sko­
ków .

je się także przeprowadzenie 
tu rn ie ju  tenisa ziemnego „O 
najlepszą rak ie tę  Stargardu”  
W sumie program  jest uroz­
m aicony. Zaw iera bowiem  obok 
dyscyp lin  typowo sportowych, 
w k tó rych  trzeba wykazać się 
określoną sprawnością fizyczną, 
także konkurencje typowo re­
kreacyjne, takie ja k  ścieżka 
zdrowia czy spacer na orien ta­
cję.

<jg)

W  co się bawić...?

Wakacje bez sportu
PRZED L A T Y  była w  naszym  

mieście dobra tradycja organizowa­
nia, w  okresie w akacji, imprez 
sportowych dla młodzieży spędza­
jącej lato  w  mieście. Choć „Spor­
towa A kcja-Lato” . bo tak  te dzia­
łalność określano, nie doczekała się 
u nas nigdy prawidłowego modelu, 
coś sie jednak w  je j ramach dzia­
ło. Organizatoram i różnych form  
czynnego wypoczynku bywały k lu ­
by, organizacje sportowe, społeczne 
i młodzieżowe, włączały slą doń 
kom itety osiedlowe, a niekiedy i 
zakłady pracy. Zw ykle  działano 
jednak na zasadzie... każdy sobie, 
toteż z biegiem lat. z różnych po­
wodów, ko le jn i współuczestnicy tej 
akcji rezygnowali z je ) kontii- 
nuowania. Przyczyny podawano

VIII RTN
dzi ekipa Stargardzkiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Ogól­
nego, k tóra  zgromadziła 132 
pkt. Na drug im  m iejscu — 
PKS z liczbą 131 pkt., a na 
trzecim  — Urząd Telekom uni­
kacy jny  — 127 pkt. Ogółem w 
w ym ienionych czterech konku­
rencjach p u n k ty  zdobyły re ­
prezentacje 24 przedsiębiorstw 
i in s ty tuc ji.

Przeprowadzono także I  ru n ­
dę rozgrywek w  siatkówce. W 
I  lidze pań prowadzi Zakład 
W ytw órczy „Społem ” , a w  I I  
Ośrodek Rem ontowo-Budow la­
ny Lasów Państwowych. W  I  
lidze sia tkarzy liderem  jest 
Komenda M ie jska MO, a w  I I  
lidze — Zespół Sp ichrzy i  M ły ­
nów (grupa I)  oraz PKS (gru­
pa II).

W  rozgrywkach p iłkarsk ich , 
po trzech rundach, w  superli­
dze prowadzą Zakłady N apraw ­
cze Taboru Kolejowego, w  I  l i ­
dze — Zakłady Maszyn Budo­
w lanych „B um ar”  i w I I  lidze 
— Zakłady Przem ysłu Dziew iar 
skiego „L u x p o l” .

PROGRAM  drugiego etapu 
V I I I  Rekreacyjnego T u rn ie ju  
Najlepszych stargardzkich za­
kładów  pracy przew idu je  roz­
g ryw k i w  13 dyscyplinach (łą­
cznie z I I  rundą spotkań w  p i ł­
ce nożnej i  siatkówce). P lanu-

skrócie
N A  TO R ZE  Broni w  Radom iu za­

kończono zawody kolarskie o Pu­
char P K O ł. W ostatnim  dniu im ­
prezy zwycięstwa odnieśli w  w y -  
eigu tandem ów — Rom uald Ko­

sowski 1 Stanisław Ż ak  (Ogniwo) 
Szczecin), w  wyścigu dystanso­
w ym  na 40 okrążeń — Jan K ałuż- 
ny (G ry f Szczecin), a w  wyścigu 
drużynow ym  na 4 km  — Zyrardo- 
w ianka 4.50,62.

W  wyśeigu drużynow ym  poza 
konkursem  startow ała reprezenta­
cy jna  czwórka w składzie: Jankie­
wicz, W oźnicki, P a jor, Kulesza u- 
zyskując czas 4.38,00.

REKORDOW E ZG ŁO S ZE N IA  
DO K O LA R S K IC H

m i s t r z o s t w  Św i a t a

T E R M IN  zgłoszeń do kolarskich  
m istrzostw  świata upływ a 16 bm. 
Jednak kom itet organizacyjny w

Pradze otrzym ał Już rekordową  
liczbę zgłoszeń z 40 krajów .

W  wyścigach szosowych uczestnic 
tw o zgłosiło 245 am atorów. 84 ko­
b iety i  124 zawodowców, natomiast 
w  konkurencjach torowych ma 
wystąpić 245 am atorów, 52 kobie­
ty  i 108 zawodowców.

O rganizatorzy spodziewają się 
jeszcze zgłoszeń z k ilk u  federacji.

Piłkarski PP

Wicher i Kluczevia 
-  wyeliminowane

O D BY ŁY SIĘ mecze 1/64 p i ł­
karskiego Pucharu Polski. Na 
boiskach naszego województwa 
rozegrano dwa spotkania, k tó ­
rych gospodarzami b y li — W i­
cher K łodzino i K luczevia. Oba 
zespoły przegrały swoje mecze 
i zostały wye lim inow ane z da l­
szych rozgryw ek pucharowych. 
W icher u legł Dozametowi No­
wa Sól 1:6 a Kluczevia prze­
grała z Lechią Zielona Góra 
1:2.

K O LE JN E  zwycięstwo odniosły 
polskie sia tkark i w  rozgrywanym  
w  E rfu rc le  tu rn ie ju  przyjaźni Ju­
niorek. Polska pokonała W ęgry  
3:0 (16:14, 15:9, 17:15). W  drugim  m e­
czu drugiej g rupy elim inacyjnej 
B ułgaria  zwyciężyła Kubę 3:0 (15:7. 
15:11, 15:5).

Liderem  te j grupy jest Polska 
— 5 pkt. wyprzedzając Bułgarię  
i  N R D  — po 4 pkt., W ęgry 3 pkt. 
i  Kubę 2 pkt.

RONO I  W A L K E R  ZW YCIĘŻA»!.* 
W  TA M PERE

W  TA M P E R E  odbył się we w to - 
. r e k  m iędzynarodowy m ityng lek ­
ko atletyczny z udziałem  rekordzi­
stów świata H en rl Rono (Kenia) 
i Johna W alkera  (Nowa Zelandia). 
Odnieśli oni przekonywające zw y­
cięstwa. Rekordzista świata na je ­
dną m ilę, W a lker zwyciężył w  
biegu na 1500 rn w  czasie 3.41.21 
m in . a Rono w ygra ł bieg na 3000 

w 7.50,88.

W  PLEB IS C Y C IE  zachodnionie- 
m ieckich dziennikarzy zajm ujących  
się problem atyką piłkarską, p iłka­
rzem 1981 roku w  R FN został Paul 
Breitner, kapitan mistrzowskiego 
zespołu k ra ju  — Bayern Mona­
chium . Uzyskał on 453 pkt. N a d ru ­
gim miejscu sklasyfikow any został 
także p iłkarz  tego k lubu , ubiegło­
roczny laureat. K arl-H e in z  Rum ­
menigge. Uzyskał on o 240 pkt. 
m niej od B reitnera.

różne. Raz był to ponoć brak chąt- 
nych do udziału w letnich zawo­
dach. Innym  razem brakowało  
środków. Kiedy indziej znowu by­
ły trudności ze znalezieniem in­
struktorów albo też w ynajęciem  
obiektów. Efekty były takie, te  
z roku na rok imprez było coraz 
m nie). Aż wreszcie, w  tym  roku, 
praktycznie nie m am y w Szczecinie 
w ogóle żadnych ogólnodostępnych 
zawodów dla młodzieży szkolnej. 
Absolutnie bowiem nie załatw iają  
sprawy podejmowane od wielkiego  
święta, sporadyczne, zw ykle pozba­
wione odpowiedniej rek lam y, jed­
norazowe Im prezy sportowe.

Zapytałem  kilka  kompetentnych  
osób, dlaczego tak  sle dzieje? Po­
w tórzyły te same argum enty, które  
były aktualne» przed laty. Doszła 
też nowa przyczyna: młodzież nie 
m a czasu na zabawą w  sport. bo.„ 
musi stać w  kolejkach, powiedział 
m i jeden z rozmówców. A  w ięc  
wszystko w  porządku. To nie in ­
dolencja, nie tradycyjna niemoż­
ność, a trudności obiektywne  po­
zbawiają młodych szczecinian mo­
żliwości w yżycia sią na kortach} 
boiskach, bieżniach czy basenach...

Kto chce niech to to w ie rzy : jego  
sprawa. Nas jednak te argum enty  
nie przekonują. Uważam y bowiem, 
że organizacje, które w inny  się tą

nie chcą brać sobie na głowę do­
datkowego kłopotu. Proponujemy 
zatem przericać ten letarg  i póki 
jeszcze trochę czasu do końca wa­
kacji, coś szczecińskiej młodzieży 
zaproponować, (jg )

Piłkarska
reprezentacja Europy
na mecz z CSRS
38 BM. w  Pradze rozegrany zosta 

nie ciekaw y mecz p iłkarski, w  któ  
rym  drużyna Czechosłowacji spot­
ka się z reprezentacją Europy. 
Mecz ten uświetni obchody 80-lecia 
piłkarskiego Zw iązku P iłk i Nożnej 
Czechosłowacji.

Selekcjonerem  drużyny Europy  
jest szkoleniowiec R FN  — Jup'p 
D erw ałl, k tó ry  we w torek ogłosił 
skład swej drużyny. Oto 15 za­
w odników, których do swej kad ry  
powołał D erw ałl. B ram ka — Konei- 
lia  (Austria) 1 Pentelic (Jugosła­
w ia), obrona — K altz  (RFN), St-oj- 
kovic (Jugosławia), Pezzey (Austria), 
M ichel (Francja), D ietz (RFN), po­
moc — B re itner (RFN ), Nyilasł 
(W ęgry), K ip ian i (ZSRR), Antogno- 
ni (Włochy), atak — Rummenigge 
(RFN), Mavros (G recja). S urjak  
(Jugosławia), B łochin (ZSRR).

R Y W A L warszawskiej Legii w  
Pucharze Zdobywców Pucharów, 
drużyna Vaalerengen Oslo, poko­
nała w  w yjazdow ym  meczu ligo­
wym  Lillestroem  2:0 i  umocniła  
się na drugim  m iejscu w  tabeli.

TEATRY
N IE C Z Y N N E

K I N A
COLOSSEUM (tel. 458-18) „Przyg  
da arabska” g. 9.30, 11.15, 13. 
ang. b/o, „Taksów karz” g. 16, 18.
20.30, USA, 1. 18; KO R A B  „K arie  
na zlecenie”  g. 17, 19, franc. 1. 
KOSM OS (tel. 380-04) „Człowiek  
żelaza” g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.
20.30, poi. 1. 12; D E L F IN  (tel. 468- 
„Szarża” g. 9, 11, 13.15, 15.45,
20.15, poi. 1. 15; B A Ł T Y K  (t
733-35) „Koniec w akac ji”  g. 15. 
poi. b/o, „N a tropach W ilb y ’ego”
17.15, 39.30, ang. 1. 18; POLON: 
(tel. 22-18-34) „Siedm iogrodziar 
na D zik im  Zachodzie” g. 15, ruc 
1. 12, „D zięk i Bogu ju ż p iątek” 
17, 19, USA, 1. 15; P IO N IE R  (t 
475-02) „Piekielne przygody” g.
17.30, poi. b/o, „Pod Borsuczą Sk
łą ” g. 11, CSRS, b/o, „Ucieczka i 
Atenę” g. 13, 15.15, ang. 1, 15, „Z  
mach stanu” g. 18.30, poi. i 
„Człow iek k lanu” g. 21.30, USA, 
18; DERBY „Corleone” g. 21. 
w ł. 1. 18; MARS „Pies, k tó ry  śpi 
w ał” g. 16, rum. b/o, „Gwiezd  
W ojny” g. 18, 20.15, USA, 1. 1 
H E T M A N  (Pom orzany) „Czarodzie 
akie dary” g. 17, N R D . b< 
„Gwiezdne w o jn y” g. 18.30, US 
1. 12; SZM AR A G D O W E (Zdrój
„Jesienna sonata” g. 17.30, 19.; 
szwedz. ł. 15; P R Z Y JA 2N  (Dąbi 
„Bobby DeerfieŁd” g. 17, I9.i 
USA, 1. 15; R O B O TN IK  (Pyrzyc  
„Com a” USA, 1. 18; G R Y F  (G ryf 
no) „A lic ja  ucieka po raz ostatn 
franc. 1. 15; W IS Ł A  (Golenie«
„Buntow niczy O rion”  radź. 1. 3 
D A R  (Stargard Szez.) „ABBA  
szwedz. b/o; IN A  (Stargard Szci 
„.Orkiestra K lubu Sam otnych Se; 
sierżanta Peppera”  USA, i. 11.

M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w ., Stare srebra ze zbiorów  
.własnych, Sztuka polska, Władz­
tw o  Książąt Pomorskich; STA ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — polskie ma­
larstw o współczesne, G raf Łka 1 
rysunki Raimo Kanerva (Fin­
landia); W A Ł Y  CHROBREGO 3 — 
Polska nad B ałtyk iem  przed 1000 
lat, P rzyroda morza, Gospodarka 
morska na Pom orzu Zachodnim  
1945—70, Dawna ku ltu ra  ludowa na 
Pomorzu Zachodnim , K u ltu ra  A fry ­
k i Zachodniej, P rzyrządy i  pomo­
ce naw igacyjne ze zbiorów włas­
nych; Plac Rzepichy — STA R Y  
RA TU SZ — D zie je  Szczecina od X  
wieku do Współczesności, Nasz 
Szczecin — dokum enty 35-lecia, 
Perspektywiczny plan przestrzenne­
go zagospodarowania wojewódz­
tw a, Gen. S ikorski i  jego żołnierze
— ze zbiorów inż. M . M aciejew ­
skiego g. 9—15; Z A M E K  — Galeria  
Sztuki BW A i Galeria Południowa
— IX  Prezentacja M alarzy  K ra jó w  
Socjalistycznych g. 10—18: SA LO N  
M E LO M A N A  — pl. Hołdu Pruskie­
go 8 — wystawa g rafik i i  rysunku  
Mariusza Łukasika (Z P A P  W arsza­
w a) g. 11—19; M IA S TO P R O JE K T  
ul. Staromłyńska 10 — „A rc h ite k ­
tura U S A ”  g. 9—17.

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie j­
ski Szpital Dziecięcy ul. W ojciecha  
7; P O ŁO ŻN IC TW O  i  G IN E K O ­
L O G IA  — Golęcino.
PR ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  Wojciecha 7. DORO­
S ŁY C H  — Jednośei N arodow ej 12,

g. 20-7, STO M A TO LO G IC ZN A  —
Jedności N arodow ej 12, g, 20—7.

A P T E K I

AL. W Y Z W O L E N IA  11, dod. tlen  
i O dtrutki tel. 422-46, UL. DUB O IS  
1 tel. 882-41, UL. LELEW ELA  1 tel. 
726-24, UL. N A D  ODRĄ 20 tel. 23- 
94-22. U L . B A TA LIO N Ó W  C H ŁO P ­
S K IC H  tel. 61-25-73.

IN FO R M A C JE

SŁUŻBA Z D R O W IA  — tel. 425-25 i 
446-46 -  g. 7-16.
K O LEJO W A — tel. 935.
USŁUG O W A _  tel. 428-14 1 473-15 —
g 8—18.
RUCH S TA TK Ó W  -  teł. 9c8 
STAN D R Ó G  -  tel 939 — g 7—21.

POGOTOW IA

POG O TO W IE R A TU N K O W E  -  tel. 
999; PO G O TO W IE MO -  tel. 997; 
STRAŻ PO ŻA R N A  -  tel. 998; PO ­
G O TO W IE DROGOW E -  tel. 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E — tel. 
982; P O G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
tel. 991; PO G O TO W IE G A ZO W N I -  
tel. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW I  K A N A L IZ A C J I — tel. 99.4; 
PO G O TO W IE L O K A TO R S K IE  — 
tel. 996; POG O TO W IE S P Ó ŁD ZIE L­
CZE -  tel. 22-24-16; POG O TO W IE  
TV  -  tel. 356-96 i 359-55.

PROGRAM  I

16.55 Program  dnia. 17 Dzien­
n ik. 17.30 Losowanie Małego 1 
Express Lotka. 17.40 „U n itra” .
17.55 Rep. „D zień dzisiejszy k ra ju  
Asparucha” . 18.25 Magazyn moto­
ryzacyjny. 18.50 Dobranoc. 19 „W y­
spy H iszpanii”  — M ajorka . j9.38 
Dziennik. 20 F ilm  „K aro l M arks” 
(ode. 6). 21.05 „Com edian Harm o­
nics Show” — program  rozrywko­
w y  T V  szwajcarskiej. 21.40 Teatr

T V  „Superata” . 22.30 Dziennik.
22,45 T V  w  sprawie m iliardów.

PROGRAM  I I

19 K ron ika  (lok.). 19.30 Dziennik. 20 
.Szkiełko i  oko” . 21.30 „24 godzi­

n y” . 21.40 E kran  reporterów „Na 
przełaj przez B a łty k ” . 22.25 „Samo­
dzielność” .
C ZW A R TE K  
PRO G RAM  I
9 K ino T e le fe rii — „Pan Tau” .
17.05 Program  dnia. 17.10 D ziennik.
17.30 In fo rm ato r turystyczny. 17.45 
„M ieszkaniowe progi” , — próg. pu­
blicystyczny. 18.20 „Powierzonym  
szlakiem ” — wojskowy program  
historyczny. 18.50 Dobranoc. 19 
„Sonda” . 19.30 Dziennik. 20 P ub li­
cystyka D T V . 20.15 Rolnicze rozmo­
w y. 20.25 „A n io łk i Charliego” — 
„Będą m nie pam iętać” . 21.20 „Pe­
gaz”. 22.05 Program  public. 22.35 
Dziennik. 22.50 Telew izja w  sprawie 
m iliardów .

PRO G RAM  I I

18.55 Program  dnia. 19 K ronika  
(lok.). 19.30 D ziennik. 20 „Rodowo­
dy” . 20.30 K oncert W O SPRiTV w  
Katowicach — 2 symfonia Sergiu­
sza Rachmaninowa. 21.35 „24 go­
dziny” . 21.50 Wieczorne rozmowy 
w  kręgu rodziny. 22.20 „G dyby nie 
piosenka” — program ryzryw kow y.

PRO G RAM  I

16 M uzyka i Aktualności. 16.30 Z  
polskiej m uzyki rockowej. 17.10 
Radiowe spotkania. 17.30 Radioku- 
rie r. 19.25 K ierm asz polskiej pio­
senki. 19.40 Mag. międzynarodowy.
20.05 R efleksje. 20.10 K oncert ży­
czeń. 20.40 W irtuozi — skrzypek  
H e n ry k  Szeryng. 21.20 K oncert cho­
pinowski. 22.23 K oncertu je W OSPR  
iT V . 23.30 Aud. publicystyczna.

0.06 Kalendarz k u ltu ry  1 nauki pol­
skiej. 0.11 Noc z melodią i piosen­
ką (z Opola).

PROGRAM  I I

14.45 M uzyka Czajkowskiego. 15.3» 
Popołudnie dziewcząt i chłopców. 
16 Z  nagrań o rk . P R iT V  w  K ra ­
kowie. 16.40 Ludzie p artii — spra­
w y partii. 17 Goście naszych 
estrad. 17.30 Szersze spojrzenie. 
17.50 Śpiewający aktorzy. 18.05 
Ś w iat i  my. 18.25 P lebiscyt Studia  
Gama. 18.40 Dom i m y. 19.03 K la ­
sycy m uzyki rozryw kow ej. 19.29 
„A usteria” . 19.40 D zieje teatru  ope­
rowego. 20.20 W iersze Zb. Jarzyny.
20.30 M uzyka. 21.10 Reportaż lite ra ­
cki 21.35' In f. sportowe. 21.40 „Pa­
m ię tn ik  z Powstania Warszawskie­
go”. 22 T ea tr PR. 22.10 Zesp. wok. 
Alfreda Deliera. 23.30 Jazz.

PRO G RAM  I I I

15.05 Herbatka przy samowarze. 
15.25 W roli głównej Candy Sta- 
lon. 16 Uczeni w  anegdocie. 16.15 
M uzykobranie. 16.40 Reportaż. 17.05 
Muzyczna poczta U K F . 17.40 Folk. 
18.10 Polityka dla wszystkich. 18.25 
M uzyka na popołudnie. 19 Co­
dziennie powieść. 19.40 D n i walczą­
cej stolicy. 20 D ym  z papierosa.
20.30 Gra zesp. Chicka Corei. 21 
M uzyka poważna. 22 F ak ty  dnia. 
22.08 Gwiazda 7 wieczorów. 22.15 
T rzy  kwadranse jazzu. 23 w iersze  
K . K rachelskiej 23.05 M iędzy dniem  
a snem.

PROGRAM  IV

15.02 Studio Gama (S). 16.05 Aud. 
in f. o kursie j.  rosyjskiego. 16.2Q 
M uzyka Boccheriniego. 16.40 PAW .
16.55 Nasze sprawy. 17 G w iazdy  
jazzu (S). 17.38 M uzyczne ak tu a l­
ności. 18.25 Spotkanie z historią
18.45 S.O.S. dla biosfery. 19 W yko­
rzystanie w iedzy społecznej. 19.15 
Lekcja J. niemieckiego. 19.30 Stu­
dio Stereo. 21.20 W illi«  Conovep 
przedstawia. 21.50 Z  fonoteki Stu­
dia Gama. 22.15 W ersie ł  kontro ­
wersje.



K U R I E R  4  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ©  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA + STRONA 7

KOM UNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO  
REMONTOW O-BUDOW LANE NR 1 

w Szczecinie 
ul. Fotulicka 59

przyjmuje

w ramach dwuletniego 
Dochodzącego Hufca Pracy 

chłopców w wieku od 16 do 18 lat z ukończoną szko­
łą podstawową, względnie bez ukończenia szkoły 

podstawowej
(do Podstawowego Studium Zawodowego) 

w celu przyuczenia w zawodach:
♦  m urarz

♦  betoniarz

♦  blacharz
♦  cieśla-stolarz

♦  malarz budowlany

♦  dekarz-blacharz

♦  posadzkarz

♦  monter c.o.
+  monter urządzeń wod.-kan.

+  elektrom onter

W czasie pracy w  hufcu junacy otrzym ują:

— wynagrodzenie wg obowiązujących stawek
— prem ię do 25 proc. wynagrodzenia
— »odzież ochronna i  robocza

Przyuczenie do zawodu trw a  dwa lata.
Zgłoszenia przyjm owane są przez przedsiębiorstwo (adres 

jw .) w  pokoju n r 11 w  godz. od 8.00 do 13.00.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia zakwaterowania.
2527-K

Przetarg
M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI M IESZKANIO W EJ

w  Szczecinie

ogłasza przetarg

na wykonanie robót rozbiórkow ych bu­
dynków  m ieszkalnych przy ul. F ir l ik a  15, 
Bat. Chłopskich 41, B u lw a r Gdański 1, lb .

Składanie o fert do 26 sierpnia br. Przetarg 
oraz kom isyjne otwarcie o fe rt nastąpi 27 
s ierpnia br. o godz. 12. W przetargu mo­
gą brać udzia ł przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze . i  prywatne. In fo rm a c ji 
udzielą dz ia ł przygotowania i  organiza­
c j i  p rodukcji, ul. D rzym ały 5 pok. 24. Za­
strzega się prawo w yboru  o fe rty  lu b  unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2899-K

Pracownicy poszukiwani
ORTOPEDYCZNY P U N K T USŁUGOW Y 

w  Szczecinie
u l. Wojciecha 11 te l. 361-34

2 szewców przy jm ie  2 osoby do p rzy­
uczenia zawodu.

„SPO ŁEM ”
W OJEW ÓDZKA 

SP Ó ŁD ZIE LN IA  SPOŻYWCÓW 
w  Szczecinie

p iln ie  za trudni

sprzedawców do sklepów branży spożyw­
czej na osiedlu Słonecznym.

N a jchętn ie j za trudnim y kandydatów  za­
m ieszkujących osiedle Słoneczne i okolice.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Kandydaci do pracy pow inn i 
zgłaszać się w  dziale spraw pracow ni­
czych, ul. Żółkiewskiego 12a, pok. 37 i  41 

te lefon 444-71.

2849-K

N A U K A

K U R S Y  pisania na ma­
szynie organizuje Sto­
warzyszenie Stenogra­
fów  1 Maszynistek Od­
dział w  Szczecinie. In ­
fo rm ac ji udziela sekre­
ta ria t kursów. ul. 
Obrońców Stalingradu  
VI, tel. 343-12. 2395-K
J Ę Z Y K  francuski, t łu ­
maczy, lekc ji udziela 
studentka rom anistyki. 
U l. K aliny  30/14.

15033-G
N A U K A  — hiszpański, 
te l. 22-06-40 (8—15.30).

14944-G
P O SZU K U JĘ nauczy­
ciela języka angielskie­
go do 13-Ietndej dziew­
czynki. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 15028. 
PO SZU K U JĘ em eryto­
w an ej nauczycielki do 
6-łe tn ie j dziew czynki 
na dwa tygodnie od 
września. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szezecin
15144.

PRACA

Z A K Ł A D  P raln iczy za­
tru d n i pracownicę f i ­
zyczną — In form acje  
767-29. 14954-G

N IER U C H O M O ŚC I

PŁA C  2500 m kw . z bu­
dynkiem  w  Legionowi©  
sprzedam, wiadomość: 
Szczecin, ul. 5 Lipca  
30/3. 14520-G
G R U N T Y  orne w  Szcze­
cin ie lub okolicy k u ­
pię. O fe rty  B‘uro  Ogło 
szeń Szczecin 15055. 
G R U N T orny na G u- 
mieńcach lub  bliskiej 
okolicy ltuDię. Poważne 
o ferty  Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 15054 
D O M  jedno- lub  dwu­
rodzinny kupię. W  roz­
liczeniu mieszkanie 2- 
pokojowe z wygodam i. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 15012.
D O M  jednorodzinny  
kupię W  rozliczeniu  
M-3 nowe budownictwo  
(własnościowe). O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
14995.
Z D E C Y D O W A N IE  ku ­
pię parterow y domek 
do rem ontu (może być 
kap ita lny) w  Szczeci­
nie. O ferty  B iuro Ogło 
szeń Szczecin 15111.

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C ZA  Ci samot­
ność? Napisz: P ry w a t­
ne B iuro Venus” Ko­
szalin. Czarnieckiego 7. 
Błyskawicznie prześle­
m y kra jow e oferty.

1-P

S A M O T N I! W  założeniu 
rodziny dyskretnie po­
może W am  Biuro M a­
trym onialne „Rodzina” 
Szezecin, ul. Rosenber­
gów 110. teł. 765-70.

91-K
R O Z W IE D Z IO N Y  48-let-
ni, wzrost 172, wykształ 
cenie zawodowe, pozna 
odpowiednią panią w  
celu m atrym onialnym . 
Dziecko m ile widziane. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 14965.
P A N I la t 28 z synem, 
m ieszkaniem pozna
wysokiego pana. O fer­
ty  B iuro Ogłoszeń 
Szezecin 90.

K U P N O

O R G A N Y elektryczne
— kupię. K indryk, 
68-210 Nowe Czaple.

89-P
K A Ż D Ą  ilość sztruksu
— kupię. W rocław, tel.
353-27. 2863-K
P R A LK Ę  automatyczną 
lub  zw ykłą  — kupię. 
Tel. 884-26 w  . godz. 
18—21. 15586-G
CEGŁĘ, suporeks — 
kupię. Te l. 385-52 po 
godz. 19. 15046-G
C Z A R N Y  płaszcz skó­
rzany — kupię. Tel. 
753-37. 15035-G
D Z IA Ł K Ę  ogrodową — 
kupię. Tel. 464-76 wie­
czorem. 15024-G
B O N Y PeKaO -  ku­
pię. 221-607 (11—19)..

1 sa99-.fi
B O N Y PeKaO -  “ku­
pię. Tel. 378-53. 15369-G 
B O N Y PeKaO — ku ­
pię. Tel. 22-88-84.

15113-G
K U R T K Ę  skórzaną jas- 
nobrązową — kupię. 
O ferty  Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 15017.
P IL N IE  kupię kozę 
mleczną. Świnoujście, 
te l. 42-54 wew, 57.

14982-G
G A R A Ż blaszany — ku  
pię. Tel. 22-37-23. po 19.

14985-G
M A S Z Y N K Ę  do wyro­
bu w aty szklanej — 
kupię. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 16153. 
B U JA N Y  fotel meblo­
w y  — kupię. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 15142.
N A R C IA R S K I sprzęt, 
silnlczek do roweru ku­
pię. Tel. 807-70.

15127-G
K A LO R Y FE R Y  żeliwne
— kupię. Tel. 891-85

15122-G
K U R T K I m arokańskie
— kupię. O ferty  Biuro
Ogłoszeń Szczecin 15118. 
S Ł O W N IK  polsko-an­
gielski — kupię. Tel. 
22-87-01. 15098-G
T E R A K O TĘ  mrozood- 
porną 7 m kw . — ku­
plę, może być z wy­
konaniem . U l. Jodłowa 
1/21. 15089-G
W Ó ZEK głęboki welu- 
row y, granat — kupię. 
Tel. 475-33 15073-G

ROŻNE

TE LE P O G O TO W IE  —
W aldem ar Czernik
809-04 — Pogodno.

13232-G
TELEPO G O TO W IE —
Jan B arczyk — 756-34.

13172-G
TELEPO G O TO W IE —
Zdzisław Uznański
22-85-97. 14991-G
a n t e n y  telewizyjne  
— berlińskie — insta­
lu je  — Czesław Gągał- 
Ski 612-639. 14101-G
A N T E N Y  color prze- 
strajanie — 22-56-75 —; 
Ryszard Joaehimiak.

14513-G
C Y K L IN O W A N IE  —
22-54-86 •— Tadeusz lgną 
tłu k . 15582-G
EKSPRESOW E cyklino- 
wanie — Jan Penkalla, 
te l 708-53 14381-G
C Y K L IN U J E M Y  zlece­
niodawcom pryw atnym  
ł  państwowym. Tel. 
22-05-80 i 388-10 Berendt 
Mariusz. 15487-G
N A P R A W A  lodówek 
sprężarkowych. Tel. 
758-50 — Edward Sko­
czek. 14879-G
IN S T A L A C JA , konser­
w acja, naprawa urzą­
dzeń gazowych ,— Hen­
ry k  Ziółkowski. tel. 
37-183. 11583-G
T A P E T O W A N IE  — Je­
rzy  Balcerak — 614-109.

14737-G
T A P E T O W A N IE  — ma­
lowanie, te l. 82-18-07 
K azim ierz Kilichowski.

14323-G
PO SZU K U JE pomiesz­
czenia 30 m kw . może 
być do remontu na pra 
cownię na jlep ie j cen­
trum . O ferł y  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 14107. 
ZF.Sp Oł  muzyczny, 
te l 388-29 — Stanisław  
H erojew ski. 13839-G

ZESPÓ Ł m uzyczny, 
te l. 22-74-54 S ław om ir 
K raw czyk. 14303-G
ZE S p Oł  m uzyczny, 
al. Piastów 9/15 —
Zdzisław Bachorekl.

13687-G
M A R Y N A R K Ę  skórza­
ną, rozm iar 50, zamie­
nię na płaszcz skórza­
ny. Tel. 233-568. 15387-G 
P R A L N IA  —- Farbiarn ia  
Specjalistyczna Zbig­
niew Lipowski, Boha­
terów  W arszawy 7 (b li­
sko M ickiew icza) czyś­
ci i dobarwia kożuchy, 
zamsze oraz farbu je  
odzież. Term iny w yko­
nania obecnie kró tk ie . 
Ceny według cennika. 
Zapłata przy odbiorze.

14367-G
SPEC JA LIS TY C ZN Y
Zakład odnawia przez 
nałożenie nowej farby  
odzież skórzaną łącz­
nie z tu reckim i oraz 
czyści i  dobarwia ko ­
żuchy i zamsze. Police, 
Wojska Polskiego 1«, 
tel. 17-52-43. 15093-G
P R ZER Ó B K I odzieży 
skórzanej i fu trzanej 
Eugeniusz Koleta, ul. 
E. P later 80. 15080-G
G A R A Ż kuplę lub wy­
najm ę blisko os. K a li­
ny. ' O fe rty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 14996. 
G A R A Ż do w ynajęcia  
obok Mostu Długiego. 
Tel. 894-61 po 20.

15062-G
G A R A Ż m urowany do 
wynajęcia, ul. T rau ­
gutta 60, tel. 702-74.

14955-G
PO SZUKUJĘ wspólni­
ka do w arsztatu ślu­
sarskiego. O ferty  B iu­
ro Ogłoszeń Szczecin 
15077.
P IW N IC E  na cichy 
warsztat do wynajęcia. 
Tel. 22-18-24. 15067-G
W A R SZTA T rzemieślni 
czy do wynajęcia. Tel. 
765-77. 14993-G
PO SZUKUJĘ do w y­
dzierżawienia warsztatu  
ślusarskiego w  Szcze­
cinie. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 15014. 
E N C Y K L O P E D IA  4-to- 
mowa — 2 tom  zamie­
nię na 1 lub 4. A l. 

“ Jedności Narodowej 
21/7 A. 14971-G
F IA T A  126p (1980) za­
m ienię na Fiata 125 p 
(2-letniego). Teresa 
Szajb, Szezecin-Wielgo- 
wo ul. Przedwiośnie 1.

14944-G

SPRZEDAŻ

SKODĘ Felicla (kabrio  
iet) 1961, sprawną sprze 
dam Szezeeln, B arlic - 
kiego 9. 15075-G
F IA T A  132 S (1976) 
sprzedam. U l. Szafera  
136/5 po 17. 15106-G
w o ł g ę  s tary typ  do 
napraw y lu b  na części 
sprzedam. U l. 5 Lipca  
lilc/7. 15119-G
S TA R A  Diesla — sprze 
dam Tel. 613-952.

15128-G
ZA PO RO ŻCA (1976)
sprzedam. Teł 711-75.

15131-G
ZA S T A W Ę  1100 P. 43
tys. przebiegu oraz 2 
fotele dwuosobowe, roz­
kładane swarzędzkle, 
ta  plcej-ka dwustronna 
pikowana - -  sprzedam. 
U l. K a lin y  20/29

15140-G
O K A ZJA ! Skodę (1949) 
b. tan io  sprzedam. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 15152. 
PO LO NEZA 1500 z sier­
pnia 1980 — sprze­
dam. K onkretne ofer­
ty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 14979 
K O M P L E T N Y  silnik do 
Fiata 124 A  — sprze­
dam. Przecław  25/4.

15079-G
S IL N IK , części Zasta­
w y  750 sprzedam. Tel,

W szystkim  przyjacio łom  i zna jo - 
mym, którzy w z ię li udział w  ostat­

n ie j drodze
śp.

Romana Herasymowicza
w yrazy serdecznego podziękowania 

składa
ŻONA I  CÓ RKI

15037-G 
S ZY B Y  Fiata 124 skrzy  
nie biegów Fiata 125 p 
sprzedam. Tel. 768-39. 
po 16. 15038-G
TA K S O M E TR  prod. 
ZSRR — sorzedam. 
Krasińskiego 104/17. po 
1«. 15000-G
g a r a ż  m urow any w 
śródmieściu sprzedam. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 15002, 
R A D IO M A G N E TO FO N  
„M aja  2” na gwaran­
cji — sprzedam. Czorsz­
tyńska 44/22. 15102-G
R O ŻNE meble oraz du­
żą nalmę kencie sprze­
dam. Tel 233-008,

15090-G
ŁÓ ŻK O  piętrowe sprze 
dam. Tel. 22-51-76.

15058-C
D Y W A N Y  imp. 2.9X3.5 
(miodowy, bordo) sorze 
dam, Somosierry 37a.

14935-G
PR ZYC ZEPĘ cam pin­

gową 126 — sprzedam. 
O ferty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 14938. 
E N C Y K LO P E D IĘ  4- 
tomową sprzedam. Tel. 
785-64. 14949-G
W Ó ZEK  spacerowy
sprzedam. Tel. 22-02-36.

15029-G
A T R A K C Y JN Ą  suknię 
ślubną — sprzedam. D ą­
bie, ul. Słupska 71/10, 
od 17 do 19. 15109-G
M A S Z Y N Ę  wieloczyrmo 
ściową w alizkow ą
„Łucznik” , radio sa­
mochodowe „R ajd” —
sprzedam. Tel. 612-531.

15009-G
JĘ C ZM IE Ń  sprzedam. 
O ferty  Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 14981.
P IE R ZE  — sprzedam. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 14980.
N O W Ą  maszynę do pi­
sania m a rk i „ E rik a ” ze 
średnim  w ałkiem  — 
sprzedam. O ferty  B iu­
ro Ogłoszeń Szczecin 
15057.
K A Ż D Ą  ilość kapusty  
— sprzedam. Nowogard 
ul. Reymonta 4, in fo r­
m ac ji udzielam  w śro­
dy. 15155-G
B U T L Ę  na propan-bu- 
łan 11 kg — sprzedam. 
O ferty  Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 14970.
K O S T IU M  skórzany roz 
m iar 36, pierścionek zło­
ty  — sprzedam, Tel.
22- 87-01. 15097-G
D A M S K I płaszcz skórza 
ny — sprzedam. 9 M aja  
3/67. 14937-G
6-TYGO D N IO W E ow ­
czarki niem ieckie sprze­
dam, al. Piastów 8/11.

15051- G
P R ZY JM U JĘ  zam ówie­
n ia  na szczenięta rasy 
rottw eiler (psy obron­
ne). Szczecin, ul. K in ­
gi 9. tel. 786-70.

15052- G

L O K A LE

M IE S Z K A N IE  3-pokO- 
jowe w  Skolwinde, 66 
m  kw ., c.o.. stare bu­
downictwo, zam ienię na 
równorzędne lub 2-po- 
kojow e w  Policach. Tel. 
239-648. 14538-G
M IE S Z K A N IE  M-3 N ie­
cka Niebu szewska, za­
m ienię na większe. Tel. 
233-568. 15388-G
M IE S Z K A N IE  własnoś­
ciowe M -2 — kupię. W  
rozliczeniu może być 
samochód G olf. Szcze­
cin, A rm ii Czerwonej 
34 m. 3. godz. 17—20.

15585-G
M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jow e w  Stargardzie — 
kupię. W  rozliczeniu  
może być F ia t 126 p. 
Wiadomość: Osiedle
X X X -le c la  PR L B/M/c/8 
Stargard. 16340-G
POKOJ n iekrępujący, 
kom fort, w ynajm ę — 
niepalącym  — ul. W ar­
m ińska 16a. 14956-G
M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  M-2 w  centrum  
Szczecina. O ferty  B iu­
ro Ogłoszeń Szczecin 
14951.
D Y P LO M O W A N A  pie­
lęgniarka zapew ni ople 
kę i  pomoc domową, 
samotnej schorowanej 
ku ltu ra ln e j osobie, za 
w ynajęcie pokoju. Tel.
23- 20-57. 14948-G
M-2 kupię. W  rozlicze­
niu F ia t 126 p 1 garaż 
m urow any. Tel. 23-20-57, 
po godz. 19. 14947-G
PO SZU K U JĘ samodziel 
nego nieumeblowanego  
M-2. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 14946, 
M -5 w  centrum  — k u ­
pię. O ferty  Biuro Ogło­
szeń Szczecin 14940 
K A W A L E R K I na okres 
jednego roku poszuku­
je  pani bez nałogów. 
O ferty  Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 14936 
M IE S Z K A N IF  3- 1 2-
pokcjowe stare bu­
downictwo zamienię na 
jedno większe. Tel. 
751-14. 15060-G
D U ŻE  M-2 w  Kraśniku  
zamienię na mieszka­
nie Szczecin ub oko­
lice, ul. W ąska 9c/42..

15059-G

S A M O TN A  z dzieckiem  
poszukuje pokoju. Ofer 
ty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 15044. 
M A ŁŻE Ń S TW O  z 3-let- 
nim  dzieckiem poszu­
ku je  pokoju z kuchnią. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 15041.
D W A  mieszkania 3- i  2- 
pokojowe, zamienię na 
4- lub 5-pokojowe lub  
na domek przeznaczo­
n y  do sprzedaży. W ia­
domość: ul. Piękna 6 
m. 29. 15027-G
G R U D Z IĄ D Z  — 2 po­
ko je  (m ałe) nowe bu­
downictwo zamienię 
na mieszkanie Szczecin. 
Tel. 395-76 1502G-G
PO SZU K U JĘ M-2 do 
w ynajęcia O ferty  B iu­
ro Ogłoszeń Szczecin 
15015.
M IE S Z K A N IE  spóldziel 
cze M-5 do zasiedlenia 
na osiedlu Słonecznym  
zam ienię na M -5 lub  
M -4 trzypokojow e w 
innej dzielnicy. N a j­
chętniej na osiedlu 
Książąt Pomorskich. 
Wiadomość: ul. K rako­
wska 25 B/6. po 18.

15011-G
W Y N A JM Ę  2 pokoje 
nieumeblowane. W ar- 
szewo, ul. Szwedzka 2/1.

13007-G
M IE S Z K A N IE  M-3
Szczecin, śródmieście, 
zamienię na równorzęd 
ne lub większe w  Świ­
noujściu. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń - Szczecin 15006. 
B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
stwo lekarzy w ynajm ie  
niekrępujące mieszka­
nie. Tel. 2.-20-70.

15601-G
PO SZU K U JĘ pokoju, 
może być nieumeblo- 
w any 893-96. po 16.

14998-G
M-3 nowe budownictwo  
w  Szczecinie, zamienię 
na równorzędne lub 
większe w  Białym sto­
ku. O ferty  B iuro Ogło­
szeń Szczecin 14976.
2 POKOJE, kuchnia
(centrum ) stare bu­
downictwo. zamienię  
na pokój, kuchnię, ka ­
w alerkę w  nowym bu­
downictw ie. W iado­
mość: u l. Sandomier­
ska 7. 14974-G
M -2 zam ienię na 3-po- 
kojow e mieszkanie. Tel. 
435-68. 14972-G
POKOJ z kuchnią uży­
walnością łazienki w y ­
najm ę m ałżeństwu. 
W ierzbowa 2a telefon  
780-47. 14968-G
M IE S Z K A N IE  super- 
fcomfortowe 100 m k w „  
8-pokojowe zam ienię na 
dwa oddzielne. Te ł. 
420-95. 54860-G
3 POKOJE, chętnie z 
telefonem  w Kołobrze­
gu — kupię. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szcze­
c in  15162.
M IE S Z K A N IE  własnoś­
ciowe dwupokojowe, 
V I I I  p iętro centrum , 
zam ienię na ezteropo- 
kojowe. Tel. 377-29.

15160-G
M IE S Z K A N IE  M-3 osie 
dle Słoneczne, zamienię  
na podobne w  innej 
dzielnicy, stare budow­
nictw o niewykluczone, 
Tel. 41-57-02.

15129-G
M ŁO D E m ałżeństwo po­
szukuje pokoju lub  
mieszkania. Szczecin, 
tel. 355-97. po 17.

15157-G
M IE S Z K A N IE  własnoś­
ciowe, 5 pokoi, garaż, ■ 
ogródek, zam ienię na 
2 pokoje z c.o. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 15150.
F IA T A  125 p (1981) za­
m ienię na mieszkanie. 
Tel. 22-84-60. 15143-G
M IE S Z K A N IE  trzypoko  
jowe, stare budowni­
ctwo, c.o., zam ienię na' 
dwie kaw alerk i. Tel. 
439-93. 15136-G
U M E B LO W A N Y  pokój 
dla Kulturalnej pani do 
w ynajęcia Zaścianko­
wa 22 15135-G
ZD E C Y D O W A N IE  ku ­
pię M-2. Tel. 898-50.

15132-G
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Zanim hałdy pejzaż nam przesłonią

Umieć... wyrzucnć
CO ROKU w naszym mieście powstaje m ilion  m sześeien- a r y t m e t y c z n i e  rzecz 

1 jąc powyższe wysypiska
Ujmu 
potn.e- 

roku 
pracują

maszyny prasujące przywożone 
śmieci tak ze oczna dawka we

Ń IE  JEST to metoda szcze- ne surowce, k tórych zagospo- mta°“ '"tztóc' “Jo W|S?i,e ¡abS jph
gólnie korzystna. Bezpowrotnie darowanie uznawane jest w w ie lo kro tn a  zmniejsza swa obję-
zaerzebywane sa w ziemi cen- kra jach najdoskonalej uprze- tosc o efektywności tych dzia- 

m .roin m lnnwr.h n n la .  «an mech świadczy fakt. że ora­

nych śmieci. Nadal jedynym  praktykowanym  sposobem poz- s2C2ą szczecińskie śmieci do 
bywania się tego balastu jest wywożenie odpadków poza 2000 Wszędzie bowiem p
miasto i składowanie ich na specjalnych wysypiskach.

Słuszna decyzja

M łodzież
nie pije alkoholu

WIELE dyskusji wywołało 
wręczenie każdemu dorosłe­
mu obywatelow powyżej 18 
roku życia kartk; na alkohol 

wyroby tytoniowe. W 
związku z tym odgłosom 
właśnie — Wydział Handlu 
1 Usług UW podjął decyzję, 
gby młodzież ucząca się w 
liceach i szkołach ponadpod­
stawowych do czasu u k o ń ­
c z e n i a  nauki — nie miała 
możliwości zakupu alkoholu, 
mimo uzyskania pełnoletnoś- 
ci.

Szkoły oraz »nne placów­
ki wychowawcze (m.+n. inter­
naty) wydające karty zaopa­
trzenia, zostały upoważnione 
do umieszczenia na odwro­
cie karty napisu: „BEZ AL­
KOHOLU". Sklepy sprzeda­
jące wódki • wino po obej­
rzeniu karty i widniejącej 
adnotacji — nie mogą sprze­
dać tego towaru młodocia­
nym.

Podobny zakaz, o ile or­
ganizacje studenckie wyrażą 
swą aprobatę, może być u- 
mieszczany na kartach zao­
patrzenia młodzieży akade­
mickiej.

(wys)

Władze miasta -
em erytom

W C IĄ G U  k ilk u  la t członkowie 
Polskiego Zw iązku Em erytów. Ren 
eistów 1 Inw alidów , m ający coś do 
załatw ienia w  zarządzie Oddziału 
W ojewódzkiego zmuszeni byli po­
konyw ać wysokość drugiego pietra  
w  posesji starego budownictwa  
przy  placu Batorego n r 3. Dzięki 
zrozum ieniu prezydenta m iasta Ja­
na S topyry dla potrzeb w etera­
nó w  pracy, skończy się wreszcie 
udręka starszych w iekiem  i często 
niepełnosprawnych ludzi. Zarzad  
P Z E R iI otrzym ał nowe, obszern 
sze i wygodniejsze, zlokalizow  
na I  piętrze pomieszczenia przy al. 
Jedności Narodow ej n r 42. I  tutaj: 
począwszy od poniedziałku 17 bm. 
pracownicy oddziału przyjm ować  
będą seniorów. (jk )

m yslaw ionych za wysoce opla- „  sieratówie sprzęt m -
calne. Zajm u ją się w mch tym  chodnioniemieck; prasuje tak 
wyspecjalizowane f irm y . Ana- wspaniale iż w porównaniu ze
W irz n a  działalność na bardzo sPrz^lem rodzimej produkcji dwu- logiczna aziaiainosc na oarazo irotm e przedłuża eksploatację
m izerną skalę prowadzona jest wysypiska
U nas je d y n ie  p rze z  p ra c o w n i-  Jednak ty.KO arytm etycznie
ków MPO, p o p rz e s ta ją c y c h  na si !
wygrzebywaniu ze stert odpad- gujące całe prawobrzeże w ypeł- 
kÓW złomu żelaza i m etali ko- nióne zostanie ¿a 2 lub 3 lata. 
In r m r w h  P nzncta łp  surnw pp Wówczas śmieci pochodzące z te jlorowycn. Pozostałe surowce częścl Szczecina Która w m iędzy-
nadające się do wtórnego zago- czasie dzięki Stcnecznemu znacz- 
spodarowania. W tym  przede nie urośnie wozić trzeba będzie
w s z y s tk im  n a n ie r  i szk ło  2 p° 30 i więcej k ilom etiów  na Le-wszyst-K im  p a p ie r  1 s z k io , z wą stronł? Qd iy  Aspekt paliwowo-
u w a g l na n ie k o rz y s tn e  c e n y  ekonomiczny te j sytuacji to jedna 
s k u p u  i b a r ie r y  o rg a n iz a c y jn e  strona medalu zaś druga to fakt.
nip w z h n d z a ia  n ic zy je g o  z a in te - że MPO P°siada obecnie wysoce nie  w z o u a z a ją  n ic zy je g o  z a in ie  wysłużony tabor i jego Intensyw-
re s o w a m a . C z y ż b y ś m y  b y li  az niejsza eksploatacja o owadziłaby 
ta k  zasobni?  do szybszego zużycia, gdy szans

_ . . . na nowe dostawy brak Koniecz-
In n y m  n e g a ty w n y m  z ja w i -  ne zatem  jest szybkie uruchomie- 

s k ie m  to w a rz y s z ą c y m  z a k ła d a -  nie w prawobrzeżnym  Szczecinie 
n iu  i fu n k c jo n o w a n iu  w y s y -  "  p j . r ^ g o s p o a a r o w a .
p is k  je s t za g ro że n ie  ek o lo g ic z - nja przestrzeń ¡ego Szczecina i 
ne. Z w ią z k i  p o w s ta ją c e  p rz y  Polic przew idyw ał lokalizacje w y- 
ro z k ła d a n iu  aią. i  g n ic iu  śm ieci ¿ % ° rnoMe£ " S S
p rz e s ą c z a ją -s ię  do g le b y , co p o - pra"k 6 km odpowiedniej drogi do­
w o d u  je  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  z a - jazdowej dla wielotonowych poja- 
tru c ia  w ó d  p o d s k ó rn y c h  n a  zddw m p o  tego typu inwestycji 

. „ n , przeprowadzić nie zdoła 1 me wie-
zn a c zn y m  o b szarze . D la te g o  też rZy auy ktokolw iek za nie to u-
s tosow ne p rz e p is y  n a k a z u ją  o r -  czynił. Dlatego też prowadzone są 
e a n iz a c ie  w vs v D is k  w  m ie js -  starania o przejęcie wyrobiska pog a m z a c ję  w yt.y tn t.it w  i i i  J eksploatacji keram zytu i g liny w
cach  g e o lo g ic zn ie  b ą d ź  SZtUCZ- s mier(j n iCy. W arunki geologiczne 1 
n ie  iz o lo w a n y c h , u n ie m o ż liw ia -  ekologiczne — wymarzone, 
ją c y c h  ta k ie  p rocesy. K o le jn y  Ale znowu jest kłopot Na 2 

podziemne w aistw y gliny ostrzy
p rze p is  s ta n o w i, ze o bszar W 0 - sopie apetyt obecny włodarz te- 
k ó ł w y s y p is k a  m u s i b y c  w o l-  renu — Koszalińskie Zakłady Ge­
n y  od za b u d o w a ń  m ie s z k a ln y c h  ram ik l Budowlanej Techniczne

J ____. możliwości tch eksploatacji zakła-
w  prom ieniu 1 k m . Znalezienie dy OS;agn£) za minimum 10 lat 
więc w  pobliżu W ielkich miast impas trwa a przetargi utrudnia  
miejsc spełniających te warun- pozostawanie aspirujących stron 
k i ie s t sz tu k a  n ie  la d a  w odmiennych resortach Na tymKi je s t sztUKą m e  taua . szczeblu gospodarka komunalna

W przypadku Szczecina trud - ma tradycyjnie słabą pozycję... 
ności te piętrzą się dodatkowo Bez wsparcia władz miejskich i 

tak t 7p re in n  n o s zu k i- wojewódzkich (nl< przez taKt, ze .re jo n  p o s z u k i wniosek w ojew -dy)
wan ograniczają puszcze, Zbiór- nie wyg!a. Konsekwencje takiego 
n ik i wodne i granica państwo- finału -  łatwe do przewidzenia 
wa. Pozostałe tereny odznacza- ,Jrł
ją się niekorzystnym  w tym 
kontekście układem geologicz­
nym. Poza sporą ilością wód 
podskórnych i gruntowych ma­
my do czynienia z zupełną nie­
m al przepuszczalnością wody 
przez wszystkie w arstw y gle­
by. Obecnie MPO na szczęście 
ma jeszcze gdzie składować 
śmieci. Funkcjonu ją .wysypiska: 
centralne w Sierakowie, 13 km 
od centrum, którego pojemność 
wynosi 1 m in m sześć., w K lu ­
czu o poj. 130 tys. m sześć, i 
w  Dołujach o poj. 240 tys. m 
sześć. Jeszcze w bieżącym roku 
otwarte zostanie wysypisko 
przy ul. Podbórzańskiej o poj.
800 tys. no sześć, dla obsługi 
Niebuszewa i dzielnicy Nad 
Odrą.

Na ul. Gdańskiej 
-  niebezpiecznie!

S Z C ZE C IN IA N IE  wyjeżdżający  
miasta Estakada Pomorską wiedza 
dobrze, że przed pętla „ósemki” 
lepiej nie jechać prawym  pasem 
jezdni. Nawierzchnia bowiem ste 
tam tak zapadła, że grozi w yrzu­
ceniem pojazdu w powietrze.

Równie niebezpiecznie jest ns 
drugiej jezdni, już przed wjazdem  
na estakadę w kierunku centrum. 
Na pokaźnym garbie asfaltu co i  
rusz jakaś ciężarówka tu gubi 
część ładunku.

Tak  w ięc drogowcy — nie cze 
kając na wypadek — powinni w 
tych miejscach czym prędzej Drży  
wrócić przejezdność. (mor!

Coraz więcej parkometrów

Z „piątką" na zakupy
NA U L IC A C H  Szczecina przyby- okazało się nieskuteczne to zgod- 

wa coraz więcej płatnych miejsc nie z Kodeksem Postępowania Ad- 
parkingowych z autom atam i pob.e- ministracyjnego możemy sprawę 
rającym i należność W ywołują one wyłudzenia usługi skierować do 
iry tac ję  tych zmotoryzowanych, kolegium.
którzy nie mają akurat przy so- Tak więc zmotoryzowani szczeci- 
bie wymaganej pięciozłotówki, nianie zaczynają już przyzwyczajać  
bądź też uważają, że jest to wy- się do noszenia pięciozłotówek w 
łudzanie pieniędzy „za nic” ... kieszeni. (mor)

Fot.: Z Jodkowski
Należy jednak zauważyć.

wielu dużych miastach Polski (i 
świata) tego rodzaju parkowanie 
nikogo już nie dziwi (ani irytu je). 
Czemu więc ma służyć taki sy­
stem? A może rzeczywiście wyda­
jem y pieniądze nie wiadomo po co? 
Otóż podstawową zasadą tu rzą­
dzącą jest ciągła, konieczna zmień 
ność w ruchu ulicznym. Chodzi o 
to, by np. przed jadłodajniami 
(bar Extra), biurami (Orbis) czy 
dużymi sklepami (Moda Polska. 
Dom Towarowy) mieszkający w 
pobliżu kierowcy nie zostawiali 
swych samochodów na cały dzień. 
Trzeba przecież umożliwić zapar­
kowanie pojazdu^ przed sklepem 
wielu jego klientom. Dlatego też 
chcąc postać godzinę musimy wrzu  
cić do automatu 5 zł (lub 2 godzi­
ny — odpowiednio dwie pięciozło­
tów ki).

— II.E  w te j chwili mamy parko- 
metrów na ulicach Szczecina? —
zwracamy się z tym  pytaniem do 
prezesa zarządu W ojewódzkiej U- 
sługowej Spółdzielni Inwalidów  
Juliana Borskiego.

— PO zamontowaniu jeszcze k il­
ku, na przygotowanych miejscach 
pod bankiem przy pl. Zwycięstwa, 
będzie ich 140. Są to urządzenia 
szwedzkie, dlatego sądzę iż z 
wiadomych względów — liczba ich 
na razie nie wzrośnie. W USI dzier 
żawi od władz miasta miejsca pod 
tego rodzaju parkingi i zobowią­
zuje się do utrzym ywania ich w 
należytym  porządku. Pozostałe zaś 
pieniądze z zegarowych automa­
tów przeznaczamy na doinwesto­
wanie nierentownych parkingów  
strzeżonych.

— A CO robicie z „opornym i” , 
którzy nie chcą płacić?

— N A S I pracownicy w kładają za 
wycieraczki wozów „zaproszenia” 
do zapłacenia parkingowej należno­
ści — bezpośrednio w  kasie spół­
dzielni lub za pośrednictwem  
poczty. Na razie nie mamy z tym  
większych problemów. W wypad­
ku zaś edvbv takie postępowanie

Spekulacja w świetle przepisów
W Z W IĄ Z K U  z cyklem  publi- 

cacji poświęconych działa­
niom wym ierzonym  przeciw­
ko spekulantom, otrzymaliś­

m y szereg pytań i  listów. W ięk­
szość stanowiły właściwie preten­
sje, jakie  pod adresem ekip kon­
trolnych wysunęli handlowcy M ia­
nowicie, czy należy traktow ać ja ­
ko działania spekulacyjne fak t zna 
lezienia na zapleczu sklepu 8 bute­
lek  śmietany? Przecież załoga skle­
pu to także ludzie o określonych 
potrzebach i dlaczego nie wolno im 
kupić śmietany we własnym skle­
pie?

D rugi pakiet spraw dotyczył dzia­
łania różnych (a dotychczas nie 
zniesionych) przepisów regulujących  
systemy dostaw i dystrybucji to­
warów. Przecież do dnia  dzisiejsze­
go W ydział Handlu i  Usług UM  
nie odwołał swojej decyzji o sprze­
dawaniu masia dopiero po godzi­
nie 15. Podobnie nadał działa za­
rządzenie, iż „atrakcje” (a które w 
dniu dzisiejszym tow ary nie są 
atrakcyjne?) m ają być sprzedawać 
ne w dwóch ratach — przed i  po 
południu Jedna ze sprzedawczyń, 
która odwiedziła redakcją, stw ier­
dziła:

— Jeszcze u mnie kontroli nie by­

ło. Ale tak z koleżankam i zastana go nie wykazały? W ten sposób
wiałyśmy się jakby  nas potrakto- kształtujecie o nas — handlow-
wano, gdyby np. znaleziono na za- cach — jednoznaczną opinię, że je -  
pleczu naszego sklepu 100 butelek steśmy spekulantami i kontrole od- 
śmietanj'. Partię liczącą 200 butę wiedzające nasze sklepy zawsze w 
lek otrzymałyśmy o godzinie 8 ra- nich odkryją  jakąś nieprawidło-
no. 100 sprzedałyśmy od razu, a po wość.
zostałe 100 zostawiłyśmy dla ludzi. Odpowiadając na te pytania kon-

K o n t r o l e  t r w a j ą
którzy po 15 wychodzą z pracy. 
Działanie takie, oparte o odpowied 
nia decyzję naszych władz, w świe 
tle dokumentu nosiłoby znamiona 
legalności. Natomiast ekipa kon 
tro lna stw ierdziłaby, że towar ce­
lowo ukryłyśm y na zapleczu...

I  ko lejny zarzut czy też preten­
sja jaka  dotarła do redakcji to 
pytanie: Dlaczego piszecie tylko  
o przykładach złego działania han­
dlowców? Dlaczego podajecie adre­
sy sklepów w których coś na za­
pleczu znaleziono? A czemu nie po 
dajecie przykładów  sklepów* w  któ­
rych były  kontrole ł  niczego złe-

sultowaliśmy się z instytucjam i 
kontrolnym i ' i  kierow nictw am i 
przedsiębiorstw. Np. dyrektor 
Frankowski z P IH  powiedział nam, 
że jego kontrolerzy doskonale zna­
ją  obowiązujące zarządzenia i  zda­
niem P IH  8 butelek śmietany zna­
lezione na zapleczu to nie jest 
żadne wykroczenie, gdyż zrozum ia­
łą jest sprawą, że załoga sklepu 
może we własnej placówce doko­
nywać zakupów. Jednak w każdym  
sklepie winien się znajdować ze­
szyt takich zakupów i te tow ary  
muszą tam  być wpisane. Wówczas 
nie będzie żadnych problemów.

P IH  w ielokrotnie przypominał o 
tym  wymogu kierow nictw om  szcze­
cińskich przedsiębiorstw handlo­
wych. A  jeżeli kierownicy (sklepów 
zapominają o tym  obowiązku, to 
właśnie stąd biorą się wszelkie nie­
porozumienia.

W ydaje się nam że W ydział 
Handlu i Usług UM  w inien doko­
nać analizy swoich zarządzeń i  de­
cyzji podjętych w ciągu minionych  
12 miesięcy z jednoczesnym powia­
domieniem przedsiębiorstw handlo­
wych o wniesionych poprawkach 
czy o anulowaniu niektórych

Natomiast nie możemy się zgo­
dzić z zarzutami, że podajemy w 
naszych publikacjach ty lko  przy­
kłady negatywnej pracy handlow­
ców. W ydawało się nam sprawą tak 
oczywistą, że skoro wymieniliśmy  
w „Kurierze” nieco ponad 10 przy­
padków nieprawidłowości występu 
jących w niektórych szczecińskicn 
sklepach z jednoczesnym podaniem 
liczby skontrolowanych placówek 
handlowych, to ty lko  z tego zesta­
w ienia w ynika ja k i procent nie­
prawidłowości ma miejsce. A na­
szym zdaniem w  uspołecznionej 
sieci handlowej przypadki spekula­
cyjnych poczynań nie stanowią aż 
tak  nagminnej plagi.

(Mac z)

Szampan też na kartki
W P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  wyda­

niu „K uriera” zamieściliśmy in for­
mację, że szampan nie jest sprze­
dawany na ka rtk i. Okazuje się, że 
inform acja ta — którą to otrzy­
maliśmy z WSS „Społem” — jest 
nieprawdziwa. Powstało przez to 
pewne zamieszanie.

D yrektor W. Getela z W ydziału  
Handlu 1 Usług UW inform uje — 
że sprzedaży reglamentowanej pod­
legają wszystkie alkohole produk­
cji kra jow ej oraz wina, w tym  
także wina importowane z szam­
panem włącznie. <M)

Kronika wypadków
M IN IO N E G O  poniedziałku, na 

terenie Stoczni „Parnica” . podczas 
próby obciążenia szalupy stojącego 
przy nabrzeżu stoczniowym staticu 
m/s „Now y Sącz” w bliżej me u- 
stalonych okolicznościach wpadł do 
wody i utonął brygadzista stoczm, 
34-ietni Kazim ierz S. Dopiero po u - 
pływ ie 24 godzin udało się odna­
leźć zwłoki.

W CZORAJ około godz. 13 na ka ­
nale Odry, na wysokości budynku  
Żeglugi na Odrze przy ul. Spedy­
torskiej uległ wypadkowi bosman 
dobijającej do nabrzeża barki, 34- 
le tn i Dariusz B. ze Świnoujścia, 
którem u burta jednostki przycisnę­
ła rękę do nabrzeża. Rannego, ze 
zmiażdżoną dłonią, odwieziono do 
szpitala przy ul. Arkońskiej.

W K L IN IC E  C hirurg ii Dziecięcej 
PAM  przjł ul. U n ii Lubelskiej prze­
bywa na kurac ji 4,5-letni Maciej 
C„ mieszkaniec Przecławia. Chłop­
ca zaatakował i  dotkliw ie pogryzł 
w  głowę pies — wilczur.

M IL IC JA  drogowa odnotowała 
wczoraj szereg wypadków, są ofia­
ry  w ludziach. M. in. o godz. 10.30 
na pi. Zwycięstwa osobowy „Opel” 
(SZE-9192) kierow any przez Tade­
usza S. potrącił w  obrębie przej­
ścia dla pieszych 76-letnią Olgę M. 
Pięć godzin później, także na 
przejściu dla pieszych na ul. W it­
kiewicza „Ford-Taunus” kierow any  
przez Jerzego N. potrącił 74-Iet- 
nią Cecylię H. i je j 4-letnią  
wnuczkę Karolinę. Babcia ■; wnucz 
ka przebywają w szpitalu. M ilic ja  
drogdwa zatrzym ała obu kierow ­
com prawa jazdy.

W B U D Y N K U  przy ul. Wincen­
tego Pola 4 zapaliła się wczoraj­
szego przedpołudnia konstrukcja  
dachowa. Na szczęście strażacy 
stłum ili ogień w zarodku. (ap) .

Komunikat WPKM
W Z W IĄ Z K U  z przeprowadza­

niem robót torowych na ulicy Stal 
macha dnia 12 bm. od godz. 19 do 
23 nastąpią zm iany w ruchu orga­
nizacyjnym  następujących lin ii  
tram wajowych: 5. 6. 10 i 11. które  
będą kursowały ty lko  do Stoczni 
im. A. Warskiego. Odcinek trasy  
od Stoczni A. Warskiego do Stocz­
ni Remontowej obsłużą autobusy, 
które będą jeździły w obu k ierun ­
kach ulicam i 1 M aja, Sczaniec- 
kiej. Kom uny Paryskiej. Tom a­
szowską, W illową, Rugiańską, Lu - 
beckiego. Ludową. Pomiędzy S’ ocz 
nią Remontową a Gocławiem bę­
dzie kursowała część taboru tram ­
wajowego lin ii n r  «


